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1 VI Walnv ~iazd GŁOS ROBOTNICZY Przedstawiciele Polski w Korei 
Delegatow , •. _. , . . • . 

Związku Literatów ~::„:.'.KŁPO~~~~,::~N,::~:::TllROB::~: sto1ą na strazy roze1mu 
Specjalna publlkacJa mdana ostatnio przez depart&• 

menł obrony Stanów ZJednoczonyeh oraz szerer' oświad• 
czeń w prasie amerykańskiej, zawiera oszczercze oakar• 
żenia skierowane pod adresem polskich · I czechosłowackich 
członków komisji nadzcrczej państw neutralnych w Korei. 

WARSZAW A, 8. 6. 

Budowa huty im. Lenina ·obniżyć koszty produkcji 
W dniu li bm. rozpocząJ się 

w WarJZawle VI Walny Zjazd 
Deleratów Związku Literatów 
Polskich. Na obrady przybyli 
członkowie rządu z prezesem 
Rady Ministrów J. Cyrankie­
wiczem I wiceprezesem Rady 
Ministrów J. Bermanem na 
czele, sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR, E. Ochab, 
przedstawiciele organizacji 
masowych, związków twór­
czych, instytucji wydawni-

o. przełom w. pracy 
W związku z tym Polska przestrzeganiu rozejmu przez 

Agencja Prasowa została upo- Koreańską Republikę Ludowo• 
ważniona do ogł06zenia na6tę- Demokratyczną, a równocześ• 
pującego oświadczenia: nie o sy6tematycznym naru­

Twierdzenia, jakoby przed- szaniu rozejmu przez tzw. -do• 
stawiciele Polski w KNPN wództwo NZ. Wystarczy przy­
utrudnial i działalność kom isji toczyć sprawę niedopuszczenia 
są bezpodstawne i fałszywe_ przez dowództwo amerykań• 
Przedstawiciele Polski w skie do przeprowadzenia kon• 
KNPN od samego początkO jej troli w Inczon czy niedawne 
istnienia skrupulatnie spe~- jedno,o;tronne wprowadzenie 
niali ·i spełniają swoje zada- tzw_ „nowej procedury" kon• 
nia wynikające z układu ro- troll w Korei południowej, 
zejmowego w 11posób zgodny procedury sprzecznej z poeta• 
z jego. duchem I literą, kie- nowieniami rozejmu. Narusze­
rując się wylącznie dążeniem nia te są, niestety, niejedno-o 
do utrwalenia pokoju w Ko- krotnie osłaniane przez przed• 
rei. Dowodzą tego protokóły stawicieli Szwecji i Szwajcarii 
posiedzeń KNPN, raporty do w KNPN. 

. , 

czych i kulturalnych. · 

W otwarciu obrad wzięli 
również udział - zaproszeni 
na Zjazd-pisarze · zagran iczn i: 

przemysłu wełnianego 
. . 

Konstanty Simonow, Lubomir 
lJmiterko I Borys 11,iurikow 
(ZSRR). pisa rz 1 bojown lk o 
wolność ludu turecK iegu Na· 
zim Uikmet, pisarze czecho· 
słowaccy Jan h.ostra 1 Jan Pi· 
lar, Dan l>esliu 1 RumurnaJ. 
Iwan Rui (Bułgaria). · Ernoe 
Urban 1WęgryJ, Georg Raitm 
i Walter Kaiser <NRD> oraz 
Axel Lltfucr tSzwecja). 

Narada aktywu politycznego i gospodarczego 
We wczorajszej naradzie aktywu politycznego i gospodarcsego przemysłu wełnianego 

udział wzięli: wiceprezes Rady Ministrów, tow. Gede, pierwszy sekretarz KŁ PZPR, tow. 
Jabłoński, wiceminister Przemysłu Lekkiego, tow. Jóźwiak, przedstawiciele PKPG, Min. 
Finansów, zw. zawodowych l zakładów pracy. 

wojskowej komisji rozejmo- Zdaniem miarodajnych 
wej, protokóły prac grup in- czynników polskich, WYBUni~· 
spekcyjnych KNPN. cie właśnie w chwili obecnej 

Dokumenty te świadczą o fałszywych i celowo spreparo• 
dobrej woli J 11umiennym wanycn oskarżeń pod adre-

Po powitaniu zebranych 
przez prezesa ZG ZLP L. 
Kruczkowskiego dokonano 
wyboru prezyd ium Zjazdu z 
przewodniczącym W. Bro· 
n1ewskun. Na wniosek prze· 
wodrnczącego zebrarn uczcili~ 
chwilą m1lczema zmarłych w 
okresie ostatrnch 4 łat c.:ton· 
ków ZLP. Uczczuno również 
pam ięć zmarłego przed kliku 
ąniami znakomitego postępo· 
v..ego pisorza duńsk iego Mar· 
tllla Ander~en.a Nexo. 

W Imieniu Komitetu Cen· 
tralnego .Polskiej Z1ednoczo· 
neJ Partii ltobotmczeJ pow i· 
tal Zjazd sek ret.a rz KC PZPR 
E- Ochab. (Przemówienie E. 
Ochab.a podajemy na str. 2) 
Przemów;enie 6ekretarz.a KC 
PZPR zebrani przyjęli gorą 
cym! oklask.am!. 

Następnie odczytano wśród 
oklasków depesz.e i listy nade· 
1łane na Zjazd literatów, 

Referat podstawowy, opa't-ty 
n& 1prawozdaniu z dzLałalno· 
6cl Zarządu Głównego ZLP 
w okresie 1950 - 1954 r., wy· 
&łosll p'rezea L.. Kruczkowski. 

l\e!erał L. Krucz.kowskle&o 
przyjęli zebrani oklaskamL 
Następnie zebrani wysłuchali 
1prawozdania A. Malisz.ew· 
akiego z dL ialalności sekreta· 
riatu ZLP oraz J. AndrzeJew· 
1kiego - z działalności komi· 
&ii lt-..alifll<·acy1nej ZLP. Po 
przerwie obiadowej K- Bran· 
dys wyglosll referat pt. „Uwa· 
gl pisarza o sytuacji w litera· 
turze". Obrady trwają. 

NA ZDJĘCIU: fragment rejonu wielkich pieców. 

Zadaniem narady było doko· 
nanie oceny pra cy zakladów 
podległych CZPW-Północ ora z 
wytyczenie metod i sposobów 
działania, które by zagwaran· 
towały poprawę istniejącej 

sytuacji, a z kolei pełną reali· 
zacj ę zadań, postawionych 
przed przemysłem wełnianym 
przez partię i rząd. · 

Obszerny referat sprawo· 
zdawczy wygłosił naczelny dy· 
rektor CZPW-Północ. tow. Ol-

nie akumulacji I obniżki ko· 
sztów · własnych, sprawie ja­
kości I a~ortymentu produk· 
cji. Trz~ba zaznaczyć, iź prze· 
mysi wełniany na skutek po­
petnionych błędów ma powa· 
żne niedobory, sięgające wie· 
lu milionów zlotych. 

Nieodprowadzone na skutek 
zlej pracy przemysłu do skar· 
bu państwa sumy wystarczy• 
lyby na wybudowanie dwóch 
nowoczesnych zakładów pro­

szak, poświęcając szczególną dukcy jnych. 
uwagę problemom najważniej- W dyskusji głos zabrał wi· 
szym, a więc sprawie niewy· ceprezes Rady Ministrów tow. 
konywani.a zadań w dziedzi· Gede, wskazując na trzy pod· 

Plenum konferencji genewskiej 
poświęcone sprawie ·Indochin 

stawowe ogniw.a walkj o pel· 
ną realizację postawionych 
przed przemysłem wełnianym 
zadań. Ogniwami tymi są: 
wykonanie planu produkcji 
zgodnie z potrzebami rynku, 
czyli innymi słowy pełna rea­
lizacja planów asortymento· 
wych, uzyskanie zaplanowa· 
nej jakości produkcji I osiąg· 
nięcie jak najwyższej wydaj· 

W dolu 8 bm, dzlew\ę6 delegacJI, uczestnkzącycb w dysku•JI nad apr&wą Indochin, noścl w pracy oraz Jak naj-
sebralo się ua posiedzenie plenarne. Pnewodniczył brytyjski minister spraw zagranlcz. lepsze, racjonalne wykorzysta· 
nycb, Eden, Qlos zabier.all: przedstawiciel Francji, mlnl1ter BldauU, delegat Kr.mbodty, nie surowca. 
sur delegacji VletnsmskleJ Republik! Demokratycznej, Fam Van Dong, radziecki minh Dzisiejsza narada 
ster spraw zagraulcznycb, Mołotow, brytyfs kl minl1ter Spraw Zarranlcznych. Eden, de- stwierdził tow. Gede - winna 
legat Vletoamu baodalow1kle10 oras podsek retars 1tanu USA, Bedell Smith. stać się dla przemysłu we!· 
Minister Bidault przedsta• godzenia z plęclopunktowym Szer delegacji VletnamskleJ nianego momentem przelomo-

wlł pogląd delegaci! francu· projektem przedstawionym Republik! Demokratycmej wym, startem do wielkiej 
sklej na obecny stan rokCt- przez min istra Mołotow.a". zgłosił propozycje, które prze- kampanii o obniżkę kosztów 
wań w sprawie Indochin. O_. Następnie minister trancu• widuj": własnych, o· odrobienie pow· 
świadczył on, że delegacja iski oświadczył, te „w oelu ll kontynuowanie dyskusji stałych n.a przestnenl minlo· 
francuska przedstawiła w zakończenia wojny w Laosi.~ nad neściopunktowym planem nycb mtesfęcy z.aległoścL Wal· 
sprawie Vietnamu „plan pra· I Kambodży, należy po prostu Cbińikiej Republiki Ludo- kę tę należy systematycznie 
cy" ujęty w siedmiu punk• wycofać obce wojska z tych wej, zwłaszcza w kwestu rozwijać I nasilać, aby stała 
tach. „Plan ten - powiedział kra jów", „Francja - konty- kontroli rozejmu, się ona masowym, oddolnym 

Aźeb11 zi emn!altt obficie obrodzll11, tTzeba prie;z cał11 
okres wegetacji odpowiednio ;e pielęgnować, niszczyć 
chwn•tu t zatrz11muwać w glebie cenną wilgoć . Jednym 
z pod.~towowych zabtegów pielęgnacyjnych przy uprawie 
ziemniaków jest Ich redlente, którego dotychczas dc,ko-

n11wano konno ·prz11 pomocy radta. 

NA ZDJĘClU: traktorz11#ct PGR to Domanlkowłe -
Edward Pntewskt ł Tadeusz Konicki, redlq zlemnia· 
ki,< ~.UŻ!IWając do tego ciqgnlka traktorowego t nowo­
czesnego mechartlczneuo o!Hypnika Sposób ten ogromnie 
przyspiesza p!ot!ęgnację ł podnosi jej jakość. Dzięki w!ęc 
nowoc2esn11m masii/nom taZl'DS'1a plany "J:iemniaków 
w Domanikowie i wszędzie tam, gdzl4' stosuje stę nauko· 

we metod11 upraw11 roli. 

sem przedstawicieli Polski l 
Czechosłowacji w KNPN 
zmierza do utrudnienia dal­
szych prac komisji lub nawet 
do ich zerwania. Równocześ­
nie zaś dość niedwuznacznie 
chodzi o to, a by przeszkodzić 
w szukaniu podobnych roz­
wiązań pokojowego uregulo­
wania konfliktu w Indochi• 
nach_ 

Nie Je;;t rzeczą przypadku, 
ze kampania ta zbiega się z 
momentem, gdy na konferen­
cJi w Gen<!wie rozważany jest 
projekt stworzenia komisji 
nadzorczej państw neutralnycĄ 
w Indochinach. 

Publikacja amerykańskiego 
departamentu obrony oraz 
niektóre oświadczenia w pra­
sie amerykańs kiej są zatem 
składową częścią akcji pro­
wadzonej przez koła zaintere­
sowane w sabotowaniu kon• 
ferencjl genewskiej, w unie• 
możliwieniu zakończenia dzia­
łań wojennych w Indochinach 
I w niedopuszczeniu do dal­
szego odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej. 

Mimo dotychczasowych 
trudności. przedstawiciele Pol­
ski n ie ustaną w wysiłkach w 
kierunku zgodnej współpracy 
wszystkich członków komisji 
która winna stać n.a straży 
wykohywania rozejmu w In­
teresie utrwalenia ~koju w 
Korei I na całym świecie. 

w 
Bidault - nie był nie do po- nuował mówca - również 2) niezwłoczne nawiązanie ruchem, obejmującym wszyst· 

gotowa byłaby wycofać awa bezpośredniego kontaktu na kie zakłady, wszystkie załogi. XIII 
wojska z Laosu I Kambodży". miejscu w Vietnamie między Podsumowania obrad doko-
Bid.ault zastrzegł stę jednak, przedstawicielami obu naczel· na! . wiceminister Przemysłu I 
że wycofanie francuskich nych dowództw, Lekkiego, tow. Jóźwiak, rozpa· 
wojsk „nastąpiłoby przy u· 3) niezwłoczne podjęcie dy1· trując szczegółowo wypowie· 

Zjazd FPI\. 
zakończył obrady 

trosce o wyżs~ą 
lepszą produkcję 

W Zgromadzeniu Na(odowvm 

Wznowienie debaty 
w kwestii Indochin 
Debata we francuskim Zgro~ 

madzeniu Narodowym, przer„ 
wana w 'związku z XIII Zj.a­
tdem Francuskiej Partii ·Ko• 
munistycz.nej, z.ostała wz.nC>< 
wiana we wtorek 8 bm. 

• 
I 

Apel zespołu ma)stra Stanisława Janiaka I grupy ,;wląiko­
weJ Franciszki KondrMik: „Katdy pracownik dobrym go­
spodarzem na swym stanowisku roboczym" odbił 8ie 1zero­
ktm echem w._śród załóa łódzkich zakładów pracy, 

Minisf er Und an 
udał sią do ZSRR 

Szwedzki m inister spraw 
zagranicznych, Oesten u ·nden, 
odleciał 8 bm. do Moskwy. 
Minister Unden spędzi w 
Związku Radzieckim swój 
dwutygodniowy urlop. 

M. In. w ZPDz Im. Emllil 
Phler w czasie t;>lenarnego 
posied1enla rady 1akładowej, 
w którym 11c-1.e5tniczyl1 rów· 
nież m~ iRt rnwie, sekretarz 'la­
r1.ądu Okręgu li Zw1ą1.ku Za· 
wodvwego Pracowników Prze­
mysłu Dziewiarsko - Pończosz­
nic1ego - tow. Fellcja Miko­
tajewska, s1eroko omówiła za­
d1rn1a sto)ąc-e przed załogą w 
świetle uchwał li Z.iazdu par· 
th I l!T Kongresu Związków 
Zawodowych. Tow. Mikołajew­
ska zwrócił>i szczegół ną uwagę 
n11 hasło, nucone przez maj· 
stra Janiaka z ZPB 1m_ Mar· 
chłewsk iego, 

względnienlu zobowiązań kusjl nad zagadnieniami poli· dzi dyskutantów I wytyczając, 
Francji wypływających z ~· tycznymi. w oparciu o doświadczenia za­
mów". Po Fam Van Dongu prze- kładów, główne kierunki na· 

Minister Bidault przedsta• mawiał minister Mołotow. U· tarcia w rozpoczynającej się 
wil następnie swój punkt wi• czestnlcy konferencji wysłu· obecnie walce o przełom w 
dzeni.a na różne zagadnienia chall oświadczeni.a ministra · I pracy całego przemysłu wel-
sporne, powtarzając przy tym Mołotowa z ogromną uwagą. nianego. 
swoje dawne tezy l argumen• 
ty, które utrudniają osiągn ię· 
cie porozumienia. 

z kolei przemawiał i>rzed· Już za par11 tyqodni 
sta wici el marionetkowego rzą- ---'---~--Y=---=-'-'---
du Kambodży . Usiłował on 
raz jeszcze wykazać, że prob· 
Iem Kambodży · powin ien być 
rozwiązany na .zupełnie in­
nych podstawach niż problem 
Vietnamu. 

Najnowocześniejsza w Europie 
huta aluminium w Skawinie 

podejmie \\·stępną eksploatację 

Następnym mówcą był szef 
delegacji Vietnamskie.l Repu­
bliki Demokratycznej, Fam 
Van Dong. Podsumował on do· 
tychczasowy przebieg dysku· 
sji nad sprawą Indochin 1 
przypomniał, że delegacja KRAKÓW - SKAWINĄ, 8. 8. 
Vietnamskiel Republiki De· jut tylko tygodnie dzielą budowniczych pierwszej w Pol· 
mokra tycznej oświadczyła już sce, należącej do najnowocześniejszych w Europie, huty alu· 
w pierwszej chwi!L że dąży do minium w Skawinie pod Krakowem od momentu podjęcia 
przywrócenia pokoju w Indo· wstępnej eksploatacji. Na rozległym terenie huty w balach Polski statek 

u ratował rozbitków 
chinach w drodze rokowań elektrolizy, stacji prostowników, urządzeniach gospodarki 

Podczas dysku~jl naczelny oraz na podstawie uznania wodnej zakładu trwają końcowe prace wykończeniowe, usu· 
tnzymer Zakładów, tow. An· praw narodów Indochin, uzna· wa się dostrzeżone usterki robót montażowych. 
dne1ewsk1, nawiązu j ;ąc do a· n!a Ich niepodlegtoścl I Jedno- Jednocześn ie komisja rozruchowa przyjmuje poszczególne 

Dyrekcja Polskich Linii Oce- peiu ma j<tra Janiaka, zwrćc1/ j śc1 narodowel oraz z.apewnie· urządzenia do pierwszych prób. 
an 1cznych w Gdyni otrzymała uwal(e maistrom, że w z.byt . n111 rn1 swobod demokratycz~ 
w dn iu 7 bm. radlotel~ram małym stripmu troslr7ą sie 0 I nych Stw~rzyłoby to warun· Pierws_ze wytopy krajowe- 1 wsi. to dziesiątki przedmlo­
od Sill „Pucl<•, ktorym z.aloi).a porlnosi.eme kwal ifikacji za- l ki przy wroceni;i prznaznych go. ~fum1mum z huty w Ska· tów I urządzeń potrzebnych 
tego .tatku doniosła o urato- wndowych &wych pracown;- stornnkńw m i ędzy narodami 1 wu11e, to dalsze .powazn; dla naszego. stale rozwijają· 
wamu rozbitkow Jachtu ków Indoch in a Francja na z.as.a · i zwiększenie produkcji naczyn si" przemysłu i rolnic· 
„17abellaw r Hamburga. ' dach równości I poszanowa; gospodarskich, przewodów I cego „ 

w depeszy czytamy: Majster dz_iewiarnl, tow. Ml· · · nych interesów. · kabli dl.a elektryfikacji miast twa. • chałec, zgłosił wniosek, aby w rna wzajem ,.O godzinie 16 45, , dnia " 
czerwca br . miedzy Bruna- C'efu zmniejszenia braków spn· --------------------------------------­
buettel 8 Cuxhaven wyrato- r7.ądzano codziennie wyka zy 
wałiśmy w cz.as ie silne~o gatunkvwoścl pnx:lukc.11, co po­
wiatru 3 ludzi z: przewroco- zwoll d1.1ew1arzvm oa bieżą· 
nego jachtu _,Izabella" ~ co or ientować się w ilości wy· 
Hamhuni-a Są to 2 mężczyźni prndukowanych braków, 
I t lrnbiet.a Rozbitków, po Na z;ikońc1.en1e narady mllj· 
udziel ~nlu plPrwszeJ pomocy, strawie I członkowie rady za­
dowieil i ~mv do portu Cuxha-

1 

kladc•wej postanowili omówić 
ven J"<'htu nie zdołaliśmy apel mai•tra Jan•aka w gru-
uratować", pach związkowych: 

doch(•cły 
z hodowli nulrii 

Dumą ~ospodarstwa PGR - Przemków Jest doskonale 
rozwiJają~ si ~ hodow la nutr ii. W ł 44 klatkach z których 
kaida posvina ma ty b;;i sen :k z wodą oraz w dwóch w1eik ich 
basenach dla chowu zbiorowego. zna jdu je s ię obecnie po· 
nad tysiąc sztuk tych cennych zwierzątek fu terkowych. 

Hodowla nutrii 1est źród · rvch cena waha si ę od 140 po 
Iem poważnego dochodu gos­
podarstwa SzybkU! rozmna7.a­
n le sle Ich pozwala na sprze­
dawan ie hodowcom każdego 

roku po 700 - 800 sztuk tych 
zwierzatek futerkowych, któ-

300 zł . 
Coraz lepsze rezul taty daje 

okresowy chów nutrii w wa 
runkach natu ra lnych na st.a I 
wacb . W bież . roku do sta wu 
przerzucono 500 sztuk sam 
ców. 

Zycie. na wolnych terenach Vietnamu . 

NA ZDJĘCIU: chlopł prz11 practl w polu. l{ongstanle z pnmocv sąsiedzkiej 
docie chłopskiej terminowe vrzeprowadzenie robót polnych. 

•1latwla bie· 

fot. - CM 

M. T~orez sekretarzem genernlnym FPK Debatę z.agail b. premler 
E. Dal.adier stwit?rdzając, że 
przyczyną trudności na dro~ 
dze do osiągn i ęcia porozumie• 
nia na konferencji genew„ 
skiej jest stanowisko delega­
cji amerykańskiej i jej Bate­
litów. · Dal.adier potępi! n ie„ 
przejednane stanowisko mili„ 
tarystycznych kół USA wobec 
Chin Ludowych, podkreślając, 
że przewodzą tym kołom wi• 
ceprezydent Nixon, C>.dmirał 
R.adford i gen. Van Fleet. „W 
tych warunkach - oświad„ 
czyi Daiadier - zrozumiałe 
są oba wy delegacji chińskiej, 
iż nieobjęcie rozejmem Laosu 
i Kambodży pozwoli Amery­
kanom na z.ałożenie na tery­
torium t:ycb dwóch państw 
baz wojskowych, wymierzo­
nych przeciwko Chinom Lu„ 
dowym". 

Na kollcowYm posiedzeniu XDI Zjazdu Francuskiej Par­
łil . Komunistycznej wyglosil przemówienie sekretarz gene· 
ra.loy p&rtU Maurice Tborez powitany serdeczną owacją 
delegatów. 

Mówca podkreślil zdecyd1> 
waną wolę Francuskiej Partii 
Komunistycznej, wolę walki o 
zespolenie wszystkich su na· 
rodowych I demokratycznych 
w celu przywróceni.a niepodle­
głoścL zapewnienia pokoju I 
~ezpieczeństwa Francji oraz 
postępu społecznego narodu 
francuskiego. 

Thorez oświadczy!, ~e Fran­
cuska Partia Komunistyczn;i 
gotowa jes.t poprzeć kai:dą ak· 
cję w parlamencie I w kraju 
przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obrol)nej", prze­
ciwko wojnie w Indochinach 
I o zapewnienie niepodleglości 
FrancjL 

W dniu 7 bm. Zjazd wybrał 
kierownicze organy Francus· 
kiej Partii Komunistycznej. 
Członkami Komitetu Central· 
nego FPK wybrani zostali: 
Maurice Thorez, Jacques Du· 
ćlos, Marcel Cachin, Etienne 
Fajon, Francois Billoux. Lau­
rent Casanova, R.iiymond Gu­
yot, Leon Mauvais, Marcel 
Servin, Waldeck - Rochet, Lou· 1 
Is Aragon I inni wybitni dzia­
łacze Francuskiej Partii Ko­
munistycznej. 

Na zastępców członków KC 
wybrani zasiali: Guy Ducelo­
ne, Marcel Dufriche, Leo Fi· 
gueres, Andre Stil, Pierre 
Courtade i Inni. 

Na swym pierwszym poste· 
dzeniu Kom itet Centralny 
Francuskiej Partii Komunisty· 
cznej wybrał Biuro Politycz· 
ne w nasti:puiącym sktadz:e: 

·Maurice 'fhorez. Jacques Du· 
cios, Marcel Cachin. Francois 
Biiloux, Etienne F.ajon. Ray· 
mond Guyot, Leon Mauva is. 
Waldeck ·Rochet, Laurent Ca· 
sanova, Janette Vermeersch, 
Claudine Chomat. Louis Ara 
gon I innL 

Sekretarzem generalnym 
Francuskiej Pa rtii Komunisty. 
cznej wybrany zostal Maurice 
Thorez. 

Wybrano sekretariat partii 
w następującym składzie: 
Jacques Duclos, Francois BU· 
loux. Etienne Fajon_ Marcel 
Servin. 

Rząd Laniela 
boi się prawdy 
Rząd francuski usunął z 

zajmowanego stanowiska n.a· 
czelnego redaktora oficjalnej 
agencji prasowef AFP, Gusta· 
wa Aucouturlera oraz jego 
zastępcę Georges Bitara. 

B. naczelnemu redaktorowi 
AFP or<rz jego zastępcy rząd 
francuski zarzuca, że „stron· 
nlczo" informowali o sytuacji 
w Indochin.ach. Ogłosili oni 
fragmenty ze sprawozdania 
generałów francuskich o sy· 
tuacji w Indochinach. 

W kolach dziennikarży fran· 
cusk ich ten krok rządu Lanie-
1.a wywołał silne wzburzenie. 

I ~ 

Daladier stwierdzi ł, że Fr.an• 
cja powinna opneć swą poli,.. 
tykę na sojuszu z Wielką Bry­
tanią i utrzymywać przyjaz.ne 
stosunki zarówno ze Ws<:ho­
dem jak I z Zachodem. 

i ·.~ 

W ramach Dni Oświaty, Książki I Prasy odbędą się ~ 
dniu dzisiejszym następujące imprezy: 

WIECZORNICE 
Godz. 15 w Szkole TPD nr 4 przy ul M. Fornalskiej nr 2 

- wieczornica pod ha słem „Co Polska Ludowa dala dzie­
ciom". 

Godz. 16 - wieczornica w Szkole TPD nr 25. 
ODCZYTY 

Godz. 17 w czytelni WDK - odczyt „W rocznicę urodzili 
Dickensa'·. 

Godz. 17 - Sekcja Historyków MDK - odczyt. 
SPOTKANIA Z LITERATAMI 

Godz. 17 - w sali Ligi Kobiet przy ul. Piotrkowskiej 48 
- spotkanie z literntem. ' 

Godz. 18 - w Domu Młodego Robotnika - spotkanie 21 
literatem. 

ARTYSCJ NA KIERJ\tASZU KSIĄŻEK 
Na kiermaszu, zorga nizowanym przez „Dom Książki", pod· 

ptsywać będą nabyte tu egzemplarze książek artyści teatrów 
Muzycznego i Satyryków. Między godz. 14 a 16 autografy 
składać będą: Jad wiga Kenda i Micha! S!ask!, od godz. 16 
do 18 - Zofia Jamry, Henryk Szwajcer i Jerzy Walden. 



STR 2 ntos RoBoTNJczy 

Miłość do · człowieka, ·do swego narodu 
Panu Dullesowi chodzi o banany. pomoże pisarzom styvorzyć dzieła 

G•i'tt111ala, któr1J oł>•J-'lr wy!!Q4f po"łl!I 1 tel · tye, lsm. kW„ po­
~ż011a Ję~ w 'entr11rn Ą111eryk1 SrPdkgwe1, lióllll.a<!u)e z Mell•Y· 

"'"'· lf""'dUl'llHm I ~lw.ador'em. Liczy 3 miliony tl,J\!1noścl, 
Główne boqactwa kraju - planla.:Je kawy I bana.nów - opa­

f!O"l'<lll'I' •li P•1•1 wlcl~lt kqn.cor"v Plllno<:·n.~ - i911erYk•ń~lci~. Tak 
np .. koncern , , Unl~ed Fruit Compa.ny 14 $Xup:.a w swym ręku wszy~ 
fik•• pl~J• b1W11111ów, a t3!kże wuystkie finie k1tleJowe I w<>d· 
111 opaz J>llOl;iq;i k<>l\Ctłl9 „_ ek5p,pr1 Wlli)lst1'1ch tow;in~w. 

GWATEMALA d · , · • .. go ne naszeJ wielkiej epoki. 
Wybory w 1950 r, zał<ończyły sl9 zwy~l ~11W1>rn kan(lyi:lata „Par­

tii Akcji Rewoluc:yJn•J", lctóreC10 rząd pod T1.acfi;klem mM prze­
RTl>W'4zll r•fltrn'lt l'Dlną I unuo<:lewlt cześć loranów nałożą<:Y<?h 
~ ,,Un\1ed fru't Company". I wt,dy„. Przemówienie sekretarza K.G PlP~ Edwarda Ochaba na zjeździe Związku literalów Polskich 

Bylo to przed trzema mie$ill· Co takiego ątałą się ~ pw,. 
cami. Saia kon.terencyjna t~aU. że w myśl zawołań 

rozbl7Jllięwał11 ~Ji:Jalikami: pne· mi:n.1stra Dulleąa, ten mały 
mq,wiał milJ.is\er spraw za11ra· kra; z11ITTaża, wielki&j Am~ry~ 
l)i~>7"cb Q-watemali - Tprięl- (!Il? A no sta,ło s1ę to, ie Gwll­
lo, ild.óry ~wla<lczył, ~e Gwa· tęmala nje godzi ~i~ drożej l)yć 
tęmp.Ją. iJligd.y inie dOipUŚ<li do ~olooią pół.noono - 11-morykań­
)ngerencji Stąn<'lw Z~$Qczo· ~ięgq koMEll'l'lJU „Unitf!{l Fruit 
pyalJ. w swe wewn!:trzne EIPl'B' Co''. Dlatego otrzrmała „pię· 
WY. OIC!a$ki brzmią tym :nie- czątli:ę komtin.istyc7'f!ą" i zo­
pri;Y')emn.iej w usz;acq _pana stp.la obwo)ana pr;zez ministra 
Q~a, że - jak pisał all)e· Dllllesa jako niebezpieqm~ 
r;Ykański dziennLk „New York 4la całego k<)<ntynentu amery· 

Drodzy przyjaciele! W imieniu Komitetu Centralnego Pol1kłej 
Zjednoczoilej Partii R(>botniczej, serdeeznle witaJJi ł pozdra· 
wiam walny zjazd delegatów Związku Literatów Polłkich. 

-tyczne konnt.kt1 w ttosun- Polska 'lAldowa lest jednlł s 
k•ch m!ll(ley ludtrni w walce brygad tzturmowycti mli:CIZY· 
nowego u •tar;ym w duuy narodowe"o ruchu robQ~lcze­
człowieka i w św!a~omołci' go I rewolucyjnego,. tak 1 pol• 

l'o1>t" ~ ,stainowią one „wy· kańs)ciego. 

I Partia nasza zawaze priyw,iązywała wiel· 
ką wagę do pracy p!.s.arzy, pamiętając, te 
hteratura piękna była i jest potężną bro­
nią ideologiczną, :i;ę wywi&r;i on;t głeboki 
wpływ na życie s.połeczeń~twlł. kntałtując 
w poważnym stppn1u świadomość i ak· 
tywność społeczną szerokich, milionowych 
i;zesz czytelnilc6w. 

Cztery lata dzielą~ n.a1 od 
popuednlego wa121ego zjazdu 

-----------.,--------------- były '.l)rzede wezy10tkim l.atami 

mowny kontra11t z poru<·rym Konflill~t 11T1iędzy Gwatema" 
milczeniem, ja,kie pam7Walo lą i ik001cernem „Urutad Fruit 
poqczaą wygląsz.ania przez Co" datuję si11 od przenło ro- !'-------·----------------' 
Dlll)e,s3 jegp tnad antY'!tQfl!lA.1- ~~. .Po pl"Zept"owadzeniu w 
n~stycmnych„," 1952 r. reformy rolnej, w 1953 

:Miejscem wielu taki<lh kon- roku na podstawie nowego de­
trastów l;lyła srula konferencji kretu uległy !PQ<\'ZiałowJ obiza­
panamer;irkań$kiej w Caracas ry llędąoo własnością W61lBCh­
- bo tam właśnie scena po- potężnegp „United Fruit Com· 
wyżsa.a się roz.gryv;ala. Wy· PlllJ'lY"· Od tego CUIS.U imperia­
braliśmy z wiem poqob.nych liZIJl amerykański zpra1rnizo· 
tę wtaśn1e s.cen-ę, jali:o że i:m wę! szereg iprowokacyj·ny~h 
Dulles wyjeżdżając do Cara- aik(.ów przeciwko ternu 'krajo­

Na zaproszenie wytężonej po1rojowe1 pracy 
naszago narodu, rozwiniętego 
bu down fetwa socJal!stycimego, 

przemysłowców angielskich syatematyczneg,o umacnl.an!11 
li!I obronrłych naszego kraju, 

cas szczególnie mocno „wziął wl. 
soQ.ie do serca" Eiprąwy we· Wy1>tarczy przypomnieć ~ 
wnętrzne Gwatemall, zamie· dokumeruty z.amiesza;i:one w 
rza·jąc uczynić (Z: ko~ere;i~j.l „Białej Księdze", opubllkowa­
pan?merykańskiej m. jn. try· neJ pr~E!ł. ną<l Gwatem!ili. Z 
bunę , wypadów przec1wko te- dokumeatów tyc)! wyniika, że 
mµ krajowi. o tym, )all: próba zam.ąchµ 1pr~eciwko Gwat.!· 
zorganizowania tej prowoka· ma.li t\okon.ać ml_a!y czj;ę1'.Y 
cyj.nęj imprezy s\<: skońc::yła, . P11mteW'ka ca!;kow1de u~lęz. 
najlepiej chyba ~wiaqc:zy pe· n1one od US.A, ~ są~/lclUJące z 
len niepokoju gło.s arnery-kań· Gwatemalą: N1ka.ragµa, Sal· 
skiego pi~ma „The Nation", w~d()f', Wenez.uela i San Do· 
){tóry pisał: „Przebudzenie ~ę mt~go.„ Jak stwierdza ,,Bill'.~ 
mas a?-jatyQkich było donw Ks1ę~a , „!1Zlld . półn~~n?' ;w 
słym zjawiSlkiern pierwszej aprobował plan rnwaz.11 t wy· 
PQłqwy XX wieku. Przebudzę· delei:o-wał aw~ąo oficera ~? 
nie Amę~y~i l,aciń~kiej może uliziflłu w ai!;c11 sabota~oweJ . 
5tać się .)!i$lorycz.uyJI1 wyda- Plan ten byl, rzec rncżna, 11;11· 

rzeniem w drugiej połowie pięty na. 011ta1ini _gui1k. Jei;J,pą'it 

Misja handlowa 
Chińskiej Republiki Ludowej 

pojedzie do W. ,Brytanii 

PQważnego zwiększenia nąsze­
go doch.odu narQdqwegp, nil! 
znapego nigdy przedtęm :roz-
1ru1chu w upowezechnianlµ 
oświaty i w podnoo;:c:e!liu po­
ziomu kultury mllionowych 
ma.s robotniczo-chłopskich. 

Z dumą możemy mówić o 
bllan.si e os ta tnlch czterech lat, 
pOO.obnie jak całego dz!esię­
ci0Jeci;1 Polski Ludowej, o 
wzroście procjukcji stali J; 

2 mln. 300 tys. ton w rąku 
1949 do 3 mln. 600 tys. tun w 
roku 1953, o wzroś<:ie glob.al· 
nej produkcji przemyelowej w 
tym samym okresi"C z 17,2 
miliardów zł · iio 3915 miliar­
dów (licząc w cenach nie· 
ząiiennych), o powstaniu w l.a· 
tac!) 1950-1953 z; g6t'ą 7.1100 
istniejących po dziś dzień 
spóldz,ielni produkcyjnych, o 
zbudowaniu w tych latach 
1 037 nowych budynków szkol. 
nych .i pon.ad pół milion.a no­
wych izb mieszkalnych, o wy­
d:;n!u w ciągu tego czterole­
cia niemal takiejże Ilości 
książek, jaką wydano w ciągu 
całego dwudzlei'tolecfa rządów 
burżuazyjnych, o . wydaniu w 
tym okresie niemal czterech 
mi_i:oi:iów egzempl<lrzy dziel 
Mic~1ew1cza ~ Słowackię110 
oraz )(ilkun11stu milionów 
egzemplarzy utworów współ· 
czesnych pisarzy Pol$ki Ludo­
wej . 

GE:NEW A, !I. 6. 
DELEGACJA CHIN'SKIEJ ' REPUBLIKI LUDOWEJ NA 

KO~FE~NCJĘ GENEWSKĄ OGŁOSIŁA 7 BM. KOMUN!­
. ;KĄT NASTĘPUJĄCEJ 'fRESCI: 

W W)'nl1i11 )(on~!(tóW n11- ..-----------. 

~tulecia " ujawnienie ws.zys1:kich tych 
„, planów zmusiło ich autor&w 

Ostatnio jesteśmy świadka· do wstrzymooia przygotowa­
mj nowych prowo-kacyj.nych nej już machiny interwencji. 
aktów skierowanych przeciw- w tym to okresie pan Dulles 
ko Gwatemali. wyjechał do Caracas, oświad-

N a odbytej nie<Jawno kon· czając, ze zd.enerwow~e~, 
ferepc~i prali'Owej sekretarz z~ nadszedł C1Za11 ~oz.prą:wien~a 
~tanu USA, Foster Dµlles , na- się z rosnącym mebez.p1eczen­
wi11Zl1Jąc do „rezolucji anty- stwem koi:nu.mzmu w Amery­
kornupistyi:znej", narzuconej ce Połu~1owej. 
prze~ USA ucie~wm kqn· Taka Jeflt . w istocie treść 
ferencji w Caracas, wezwał do walki o dywidendy b~nanow~: 
W!!ll)IÓ).nej akaji pllń!ltw k<mty· „akoją anty:!wmum5ty~ą 

w!qzam:ycb ·w Genewię mlę<tzy 
rl.ąc;i:oznawcam! :han!łl9wyroi 
delegacji Chińskiej Republ!ld 
Ludowej a przedstawi<:ielami 
bryt:yjskjc)! .kół przęinysło­
wyell i handlowych, $trona 
chińska prz1ięłą łącµle za­
proszenie Federat;:ji Przemy­
słowców Brytyjskich, Stowa­
rzyszenia Brytyjskich Izb 
Handlawyeh, Towarzystwa 
ROfl'WOju Stoiun)łów ~ Ci\ina­
ml, Lond:y(ls~jej Izby Handlu­
wej i Brytyjskiego Krajowego 
Związku Fabrykantów wysła­
nia misji handlowej dla od­
wiedzenia Wie~leJ Brytanii. 

nenw amerrk11ń:!kfego prze· przM pana Dullesa zwaneJ. 
ciwko malutkiej Gwatema,ij. KOMENTATOR 

.Już pa początku k;Qnf!lrencji 
genewskiej członek delegacji 

·-------------------------:brytyjskiej, Humphrey Treve. 
----- - ly.an nawiązał pewne kon. 

W obronie niepodległości 
Gwatemali 

NOWY JORK, 8. 6. 
Jak dono1l korespondent arencjl UlJited l're~s. gwa­

temalska Powszechna KonfederallJa Pracy lliJ11CJzająca \20 
tys. 11sób oraz Narodowp. Konfederacja Chłopska llcząi:a 
Ul ty11, cił1mków ponowple ządeklarqwały swe poparcie 
!111' obcnnci;-o "i\QU Gw!'$emali. 

Pow)!zechna Konfederaclil 
Pra.cy za7:ąclala, py prezydent 
Arbenz , ,podjął energiciną ak. 
cję przęciwko wrogpm rewo· 
lucji, u.siłującym zniszczyć 
zdobycze narp<lu". 
Diienni~ gwatemalski „Tri· 

buna Popular" podaje, że .a­
me1•ykańskiemu pułkpwniko­

wi w stanie spoczynku, Joh· 
nowi Staderowl, zlecono kie. 
rowa'l'lie dz!.:J.łalnością osób 
występujących 1.a granicą prze• 
ciwko rzą<!owi Gwatemali; ma 
on dąi;yć do tego, ł>Y „przygQ­
towywana interwencja pne­
ciwko Gwątęmall przybrała 
pozory wojny domowej", 

waląc do zwarcia szeregów 
wobec groźby agre9jf. 

Agencja Prensa i:::ontinental 
poiiala 29 maja z Hawany, że 
wielu przedstawicieli społe­

czeflstwa Kuby za!n icjowalo 
w oałym kraju szeroko zakro­
joną kampanią obrQ'lly Gwa· 
tema]!. W kampanii tej bio~ 
rą ud1dal: Federacja Studen­
tów Uniwersytetu, partia lu­
dowo-socjali8tyozpa, utworzo· 
11y niedawno Komitet Obrony 
Gwatemali i wiele intiych or­
ganizacji._ 

takty z członkiem delega­
cji c!llńękiej, Lei Jen-mi· 
nem, w sprawie rozwoju 
wymiany hand!(}wej mię. 
dzy Chinami a Wielką Bryta­
nią. Następnię dyrektor za­
mor~kiej ~llkcji Federacji 
Przemy.l!loweów '13rytyjskich, 
Peter Tennant, przeprowadził 
dość szczei;:ółO'\'{e rozmQwy „ 
rieczQZPąwcam! handlowym! 
delegacji chińskiej. W rozmo­
wach tyci'\ wzi<1ł udział Treve­
lyan. 

Oble strony poetanowlłr. że 
wyślą wzajemnie do swych 
krajów ml.sje h~ndlowe. Po 
wizycie i;łtińskiej misji )lap.p­
loweJ w Wielkiej Prytąn!i 

brytyjska misja handlowa u. 
da się do Chin. 

ChińKe. ml$Ja handlQwę 

odwledd fabryki brytyjskie, 
nawiąże szerokie kontakty z 
brytyjskimi kolami przemy. 
sławym! i handlowymi oraz 
odbędzie rozmowy na temat 
rcn:szerzenia handlu między 

obu krajami. 

Plenum Komitetu Cąntnl­
nego Gwatemalskiej Partii 
Pracy wezwało kla~ę robotni­
czą i chłop.stwo do zmobilizP­
wania sił w celu poparcia i:zq­
du i armii. :Plenµm ostr:r.eg11 
przed niebezpieczeństwem 
mężczyzn, kobiety i młodzież 
- wszystkie siły patriotyczne 
i aątyim.pęr\~listy<:z,pe, WZY~ 

Współpraca wojskowa 
miE}dzy Bonn a Wiedniem 

PARYŻ, 8. 6. 

Ukażą się 
pamiętniki 

L. _ Solskiego 

Czasopismo francuskie „Trlbune des Natłon11" samłełc:Uo 

artykuł, w którym 01Pawia kontakty ~łęcłą bodskłm 

„urzędem Blanka" a „wledepsklm komitetem wojskowym", 
na czele które10 stoi sekretalli stanu Graf. 

Krakowski ,,Dz!ęnnlk Polski" 
rozpoczął druk fragmentów pą-

. miętn!ków Ludwika Solskiego, 
które w formie ksjążlrnwe; u­
każą się nakładem Wydawnic­
twa Literackiego w Krakowie. 

Tekst pamiętników przygoto­
wal do druku A. Woycicki. 

Rozpogodzenia 

Pismo stwierdza, że plany 
umocnienia i rozwoju ścislej 
współpracy wojskowej mii;dzy 
Niemcami zachodnimi a Au­
§trią opracowane zostały w 
Bonn. :Plany te oparte są na 
ząlożeniu: ponieważ Austria, 
zgodnie z koncepcjami trzech 
mPi:ąrstw zachodnich, należy 
do strategicznej strefy paktu 
północno-atlantyckiego, Bonn 
jest · zainteresowany w mo­
żliwię jak najściślejszej ko­
ordynacji planów Niemiec za­
chodnich ! Austrii w dziedzinie 
woJ~li:owej. 

Blank zakomunikował, :!;e 
Jego rząd n11wiązal już kon-

Jak pocla!e PIHM _ na potud- takt z komitetem wojskowym 
n!owych krąńc<11>h Pelslii g~ę11;;\t• w Wi~dniu i stwierdzit z ubo­
kowo mieJ~car 1 josicz.a Pochmur. lewaniern. ie nie rozpoczęto 
no. pótr.lej r<npoqodzen1a. Na po. Jeszcze roimów w sprawie 
110„t;itym ob~~llrZP P9<1od!'le !Ub · • I 
!'lq•t modnie. tylko mh1Js~•mi. szęregu zagadp1en, a zw ą~zczn 
111wta.""'za w pótn~110.-wsch(ld11 leJ 1 takich, ją)I: proclukcja i ~tan­
częścl 1<r,..Ju pr:ujklowy wzl'CSI dacyzacj11 broni szkolenie woj-
PQhmurunla z lo\<.adn~I PB\• . ' · -, 
lotnymi Qpada#111 I bur;.amt,. skowe 1tp1 

R~ąd ąustriacki rozpoczął już 
doś~ dawno tworzenie 1pecjąl­
nych oddziałów żandarmerii, 
któr~ w ltońcu br. mają· 
być C!łłkowicie uniezależnio­
ne od ZWYkłej żandarmerii. 
Oddziały te wypo!ażone ~ą w 
broń ąutomątyezną, karabiny 
maszynowe i eiQłgl. Bl!łnli: PPI· 
unie, aby ich uzbrojenie bylo 
identyczne z uzbrojeniem ta­
kich samych formacji woj­
skowych w Niemczech zachod­
nich. Zaproponował on prie­
prowadzenie w tym celu spe­
cjalnych rozmów między . Wie-
dniem a Bonn. · 

J eśll chodzi o kadry oficer· 
skie, Blank zaznacza, że sekre­
tarz stanu Oraf zgadiia się na 
przysłanie z Bonn niemieckich 
oficerów rezerwy, aby uzupeł­
nić braki w dzledz.lnlę kadr 
11ficersk!ch, . - · 

Potężny 
• wiec 

młodzieży 
w Berlinie 

BERLIN, 8. 6. 
Dnia 7 CZl!!rwca w demo-kTa­

tyCU1ym sektorze Berlil')a pd­
był slę potężny- wiec, w któ­
rym wzięło udział ponad SO 
tys. chłopców i dzleweząt -
uczestnlków II 0!l'ólnoniemiec­
kiego Zlotu Młodzieży. 

Przemówienia na wiecu WY­
głos\11: sekretarz KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed. 
ności (SED), Gerharq Ziller, 
przewodniczący an1yfa~zy­
stawskiego komitetu młodzie· 
ży radzieckiej, sekrętarz ({o­
mitetu Centra[nego Komso. 
molu, w. I. Ę:oczem.a~ow, ora:i; 
przewoc!nic:c:ący Komunistyc~ 
nej Part!( Niemiec, Max :flei-
mann. 

W swoim przemówieniu se­
kretarz Komitetu Centralnego 
SED, Gerhard Ziller, wezwał 
obecnych na wiecu przedsta­
wicieli mlodzieży zachodnio­
niemieckiej, aby wszelkimi 
siłami przeciwstawiali się 
przeksztateeniu Niemiec za­
chodnich w bazę nowej wCl'j­
ny, przygotowywanej przez 
zachodnio-niemieck!ch i ob­
cych l,mperiąlistów. 

ZE ŚWIATA 
-- ' lei -
WNUCZKA GEORGE SAND 

W AMBASADZIE. PRL 

Arnb"5lld9r PQl•kleJ Rze<:zyp<>­
f?OllteJ Ludowej w Paryżu, Sta· 
nisław Gajewski z małżonką po· 
cltfmow~ł w nledziatc. 6 bm. w 
salon-ach ambasady wnuczk9 
Georqe Sa'"d - p. Aurorę Sand. 
Wysłuchano koncertu ch<>p ·now. 
„k\eqo n<ldaneąo przez l"Ozqlośn i~ 
z zamku Georqe Sand - Nohant. 
P. Avrore Sami, która nie mo­
qla udać się do Nohant, wyraz•· 
la ty~zetile wY~łuchpnia kc„cer• 
tu w amb215.adzle polsk iej z uwa. 
ql na przyjaźń, jaka łą•eyła 
Georqe S"nd z Fryderykiem Cho­
pinem. 

W tym bilansie twćrtzel 
~ocjallstyc;me1 pracy polskich 
robotników, chłopów \ ~nte1l· 

. gencji niemały jest pośredni I 
bęzpQŚrędni U.dział · naszych 
pisarzy, wspólbudqwnjczych 
nowego, sprawiedliwego u­
stroju społecznego, 11Iosącego 
wyzwolenie człowiekowi pra­
cującem1J. i cajej !µdz)l:pści. 

Podkreślamy nasze qsiągp 
nięcia, aby wskazać, że idzie­
my pP słusznęj drodze, al;>y 
u~yp-uklić te niemal nie<:igra. 
n;czone możliwości rozwoju, 
które daje nam ustrój socjalis­
tyczny i braterska przyjaźń z 
potężnym Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji lu­
<lQwęj. 

Uwagę partii I m~s pra()ll· 
jących staramy się jednak 
skupić przede wszystkim na 
tr\.td;1o$cl.i!.ch, które przy;dzie 
nain pokonać, i na zadaniach, 
które będziemy realizować, 
al:>y w wolno4ci, w qobrobycie, 
w 11zc:r.f)$i;lu mas ludpwych 
rozk"'itała Polska, która szy­
kuje się do obchodu swego 
ty11iąolecja, ale try.ską pelnią 
rn!odz!eńczych Bił, płynących 
z głębi wiecznie młodych mas 
li.;dowych, będących dziś gos­
pod.nrzam! swegp mlodego 
pań;;twa I 'Puclcwniczymi no­
we~o ustroju społecznego. 
Węzłowym :r.adilnlem, które 

II Zjazd PZPR postawił prT.ed 
partią i e<1!ym ludem praeu· 
jąc~. jest szybs.ie niż w o· 
kre~ie poprzednim 1>0dniesle­
nie 11-topy żyeiqwej szerokich 
mas poprzez szybszy wzrost 
produkcji dóbr konsumpcyj· 
nych, a zwlasz(:za produkcji 
rolnej. 

Wzrost produJi:cjl wymaga 
wzrostu aktYWnoścl ,społecz· . 
neJ i produkcyjnej miliono­
wych mas robotniczych I 
chłopskich, wymaga głębo!tiej 

KONGRES B. KOMBAT"ANTOW - świadomości naszych w.ielkich 
JE~C~~ ~~~Et.,~YCH klasowych i narodowyeh ce· 

W L111;hon (qepilrtam•nł H~11te­
G~e) Qdbyl •lę IX krajowy 
konąre~ b. kOlllba~łltów-jeń· 
cow wojennych. W konqresle 
wzic/Q udzlAI 500 deleqatl)w z cli· 
lej Fra;ncji. · 

Uqestn,\cy kqnąra1u uchwalili 
rez{>lu~ję, która 5twler<lza m. In.: 

„Zważyw~zy, że siły pokoju 
coraz bard;leJ biorą qor1 n~ 
sl/.anil wciJny or<1z że oslah'enlt 
nagiecla m\l)d-zynarodoweąo Jest 
molllwe, l<ent1re5 wita z zac;o­
w~leniem zwołanie do c;ie'1twr. 
konferencji mlędzynar<Jd<>w• , 
której Jednym z cel'ów Jest przy 
wrpcenie ix>koju w tnllo~hln~ch. 
Konqres wzywa do z?.przc<.tani;i 
oqn·ia I Jak naJszyb•ZQąo uwar. 
cla rozejmu w Indochinach" 

OZIE~ NAUCZYCIELA 
NA W~GRZECH 

!ów oraz atmosfery proleta· 
riackiego entuzjazmu. i po­
święcenia w walce przeciw 
wrogom klasowym . i trudno­
śc:om obiektywnym, których 
niemało piętrzy sii: ną na&ej 
drodze. 

Praca nad wzrostem aktYW; 
nołc! spólecznej l ;produkcyj· 
neJ szerokich mas, nad dal· 
szym pogłębianiem ich świa· 
domości socjalistycznej, nad 
umo(l!Jieniem ducha ofiarności 
i żarliwości rewo-lucyjnej<L w 
walce o realizację n.anycli 1JO· 
rywającrch celów kl.asowych­
oto wielkie, bojowe zadania 
na~ej partii, a zarazem za• 
szczytne z.ądanie naszej głę· 

Dnia 6 czerwca br. ol>chQdzo. · l d lit 
no na Węqrzech Dzień Nauczy· boko zwią7.aneJ z u em e· 
ciel•. ratury i sztukl. 

w latac!i władzy ludowe] rady- Niechi:e troska o należyte 
kalnle zm !enilo się życie ,,au-
czycfell 1 wychowawców. rozwiązania tych wielkich za• 

Podctaa q<ly w roku ązkolnym dań towa·r:i:y-zy wam, pr:i;yj;i. 
19:\7 -1998 było w sz!<o!ach pod- ciele, w cuaie obrad zjazcto· 
stawewy<h teąo kraJu ponad 26 ó 
tys. nauczycieli. to w bl~żacym wych i w waszej pracy tw r· 
roku szkolnym pra<;owalo 4Z.926 czej. 
nauczy<:lell. Liczba wykładowcclw Praca nad systematycmyin 
w szkołach śred1J1<:h zw;ęk•zyła Wi'!rostem produkcji rolnej, 
sit w tym okresie ;i 3.504 do 
1,03s, ~ ~Q. :w-u~P.:9mieniem już dziś 

m11S ludzkich. 11~ llterat1ma piękn 11 j~t )ed-
wseystltkh rezerw, tkwiących śmląło n11-wlązujcłe de wiei- '.11,Y"m z ogniw wielkiego, mię-
w lnd;ywldllJllnej Jlm>Po4<łrce "I I t „ j! j lite "-
rolnej, wiąże się n!eroierwal· " c 1 ra..,yc naaze ratu- u,c,yn!lirodowego frontu żołnie. 
nie .,. p&rspektywą i-topniowe- ry· ~a.rodoweJ •. wykor:Zystuji;ie rzy pióra, w11lczącycłl w Jmic 
go dol> m hod doniosłe doświadczenie, ido- tych ornych •ocjali~tycznych 
n~ mn[i~~Y~o :::!~ mJ~: pyta .przez n:ajiapszych przed- idea!ów wolności j tiraterttwa 
rolnych i Aredniorolnych chło- . st11~1cielL ht~ratury rądzlee- ltlej.zi Pracy, w !)'bronie PDko­
pów n~ tory gospodarki ze· klei, ~ ~asią i męatwero że- ju przed wojną imperiali­
społowej. rorrusk_ego i Gorki~o wal~- styczt?-ą, w obronie wielowle-

S11:eregl J)artyjne, Jjj~ rów· cie o nqwego człowieka, Q u- k~Wlll k~tury 1 dorobku cy. 
niei i prr.Qdująea c~ć . ·bez. mocnienie now!lgo, •ocjall- w1llzii-cymego ludzkości, za· 
partyjnej inteligencji twór· ątycznego l!!Pl>łeczeństwa. irotQnych przez roi.pasany o.. 
czl!J muszą był! uzbr<>J!lnll w Pomagajcie młodym plsa· błęd amerykańskich millar­
śwuidomość tej:i), :te ty'lko rzQ~, 11l;>ynleulegU tatweJpo- derów i wandali. 
wielka, zmechanizowana. ze· kusie .upr1111zczanla cz:y lakie- Wierzymy, że obrady wa11Ze, 
spolowa, socj.al!Btyczna. soi;po- rowam~ naszeg.o tyc111, aby a zwłaszcza dalsza praca 
darka rolna może wykorzystać nie zra1.llli się mepowodzor.ia- twórcza naszych :PIBarzy, będą 
w3zy•tkie sily 111:iyrody, u- ml c:fl.Y potknięcl~ml na dfo• oznaczać również wzrost 
pewnić obfitość produktów dze realizmu f!OCjaliJtycznego, wkładu naszego utalentowa­
rolnycl}, podnieić na wyliOki n~ dr~ze t~udnej, ale jedy- nego m1rodu, n:\szej literatu­
pozlom wartość produkcji rol· me ~1odącei do cel11. ry narodowe), która szczyci się 
nej i dobrobyt rolnika, zdjąć Pas)a twórc;ia wYPłyWa,ą- takimi mocarzami jak Mic­
z bark milionów chłopów i ca :z m!lości ?o człowieka, do k!ewicz l Słowacki, do wle)­
chłopek średniowieq:ne brze· 1wei klaey i swego na.rodu, Jriej rnlędzynaroduwej skarb­
mle pracy przy pomocy staro· połączona z coraz głę'b~Zlł, ne- nicy dorobku kulturalnego i 
dawnych narzędzi ręcznych l i,Jną znajom~clą życia i Jego arty,styc:llnegp. 
zaeof.anych meted agrotooh· Praw rozwojowych, pqmoże W imieniu Komlt.etu Cen­
nicznreh, zaJ!\ąpić w szel'Okim na~zym pi.sarzom stworzyć tralnego PZPR życzę wam 
zakresie pracę lud2'ką przez dzieła trwałe i godne n•szej drodzy przyjaciele owoonych 
pracę traktorów i innych wielkiej apoki. oi)r;id I nowych s~kceców w 
sk?mplikowanych .. mechan!Z· Obecność l!cznych delegacji pr;icy twórczej w wiernej 
mow, wyzwohć miliony dz1e- I gości zagranlcmych na wa· llutbie kJ.asie !robotniczej na. 
ci chlopskich od średniowiecz· szym zjeździe jest jeszcze jed. rodowi poilóklemu i kulturze 
nego ppstronka wciąż jeszcze JJYID dowo{i~m. :i;e tak jak ogólnoludzkiej. 
przywiązują~ege je do krowy 
i pastwi8ka, zapewnić w pelni r------------------------
jasne, socjalistyczne dzieciń· 
stwo chłopcom i dziewczę· 
tom wiejskim, zabezpieczyć 
wszechstronny rozwój wyso· 
kiej soejal!st;ycznej kultury nie 
tylko w mieście, ale również 
i na wsi. 

Komitet Centralny Polskiej 
Zitei:iliPCzonej Partii Robotni· 
e:zej jest głeboko przekonany, 
że w tej gigantycznej pracy, 
Ji:tór~ zostimie dokon.ana dla 
przygotowani.a największego 
przęłomu w wielowiekowycn 
dziejach wsi polskiej - za· 
szczytne mlejsce przypadnie li­
terąturze pięknej, że piei:wsze 
osiągnięcia naszej literatury 
w tej dziedzfpie b~ą wzbogą· 
cone P nowe, dojrzałe dzieła 
pisarzy, którzy sami glf:boko 
wnill;ną w problematykę 
wspó!c~esnej walki klasowej 
n11 wsi I potrafią oddać dra· 
matyczne napięcie tej walki, 
piękno duC'howe otiarnycn bo­
iowników o SQcjalizm, rodze­
nie się nowei:o człowieka p.a 
w~i, wczoraj często 7.ahukanej 
i ciemnej, zastygłej i patriar­
chalnej, a dziś walczącej co· 
raz l:>arqziej świadomie o zwy· 
ciestwQ nowego nad ~!;.ąrym, 
kultury_ nad zabQbo!lern, J?O· 
stępu nąd zacofaniem. trakt<>­
r11 nąd sochą i motyką, socja· 
!izmu i humanizmu nąd kapi­
talizmem i podeptalliem czło· 
wieka. 

Walka nowego ze starym, 
która najostrzej$ze formy 
przybiera na wsi, toczy si~ o­
czywiście w całym kraju i we 
wszystkich dziedzinach nasze· 
go życia. Tylko zakochany w 
sobie i beznadziejnie ślepy 
pięknoduch łudzi się czasem 
urojeniami, że można z.acho· 
wać pozycję neutralną w o· 
Pliczu tej tytanicznej walk.i o 
nowe, piękne oblicze naszego 
)tr.aju i całego świata, o ną.J­
głębszy sens życia każdej jed. · 
nostki I każdego narodu, o 
wyzwolenie człowieka pracy I 
całej ludzkoścL 

Wielka literatura i sztuka 
może :;ię rodzić tylko w naj· 
głębszym związku z życiem, 
w służbie dla luau, w ogniu 
walki o wielką luqową spra· 
w~, Dlatego też wydaje ~ię 
nam rzeczą slus.zną, że my -
żołnierzę PZPR, spo\·kając się 
z wami, partyjnymi i bezp;ir-· 
tyjnymi przedstawicielami na· 
$7.ej literatury pięknej, wal· 
czącej o wspólne n;i.~e socja­
listyczne ideały, widzimy w 
was braci - żolnierzy wiel­
kiej robotnicEej sprawy, głę­
boko narodowej, a zarazem 
mi(ldzynarodowej. 

Dlatego też mówimy do was 
przęde W\Szystkim o zada­
niach, które rozwiązane będą 
przeii p0liską klasę robotniczą 
przy tiomocy wszystkich sił, 
~kU;Piaj ących się pod sztanda­
rem robotniczym, a więc rów­
niei przy waszej, towarzysze, 
PO'mPCY· 

Je&tetlmy głęboko przekona­
ni, że tr011ka o dobro mu pra­
cująeych, o socjalistyczny roz· 
w9j naszego narodu będzie 
wam towarz;yszyć w toku ob­
rad zjazdowych i ułatwi wam 
właściwe decyzje w sprawi:? 
sposobów I środków przezwy­
oiążania różnych specyficz­
nych trudności na drodze dal­
szei:o rozwoju i rozkwitu lite­
ratury realizmu soejalistycz· 
nego, literatury, budzącej no­
wą, socjąli1tyei:ną świado­
rnoać l w111ezącej o nowe, so­
cj~l\lltyezne życie. 
Sm!ało &tawiajcle w swej 

twórczości trudne problemy 
naszego boor.liwię rozwijają­
cego się życia, oświetlajcie 
głębokie przemiany i drama.-

NA KONFERENCJI W GENEWIE 

P~dstawy utrwalenia 
pokoju w Korei 

przedstawione przez mln. 1\-fol'ofowa na konferencj:l ge· 
newskle.J propozy~je w spraw~e uregµlowani.a proble· 

mu koreańskiego przy1ęte :i:ost<iły t>rzez opinię światową 
jako poważny krok naprzt'>d w obradąch konferel\cjl. Na 
czym polega doniosłość tych propozycji? 

Od pewnego cza~u czę§ć .burżuazyjnej prasy zachodniej -
ZV:'taszcza -p~ua amery\<.ańs'q. - usllQwa\a wytworzyć wo­
kol &pl'.'awy Korei atmosferę pesymizmu i bezn.adilejnoścj. 
Na lamach ~ej praEy szerzono pogląd, że trwające już od 
przeszło miesiąca genewskie' obrady w sprawie KGrel 
utkwiły łla martwym punkcie, że, ponieważ zawarto już rn• 
zejm w Korei, ~praw.a uregulow11nia kwe11ti.i koreańskie) 
nie jest sprawą pilną i należy odroczyć obrady na ten 
temat itp. 

Nie trudno było dostrzec, te ma się eto C!Yl'llenia z wy­
ra.inie Inspirowaną akcją •. Głosom prasy towmyszyły bo· 
w iem z reguły wystąpienia przedstawicieli delegacji ame­
rykańskiej ·i delegacji Korei południowej, pełne bezpod­
stawnych z.armtów poq adresem delegacji państw demo· 
kratycznych. Obie deleJ:acje wysuwały przy tym takie wa· 
runki dalszych rokowań w 11prawje Korel, jak np. zapew• 
nienie większości przedstawk:ielom Li Syn Mana w ogól· 
nokoreań6lciej komisji dl.a przygotowania wybQrów, powie· 
rzenie nadzoru naq wyb1>r.ąml nie komisji państw neutral­
nych, a komisji ONZ, pozosuwienie w Korei tzw. wojsk 
ONZ, czyli w istocie rzeczy amerykańskich woj~k na· 
jeźdźców. Jasne jest, że nie była to droga do osiągnięcia 
porozumienia. 

Znaczenie pro.pozycji radzieckiej polegli na tym, ~e pod­
sumowując dotychczasową dys)tU1ję w sprawie Korei 
uwzględnia w pięciu punktach naJwe.żniej•ze sprawy, co 
do których poglądy większości defegacjl są zbieżne. Dając 
takie podsumowanie, propozycje delegacji radzieckiej stwa· 
rz.ajq równocześnie podstawy do dalszych rokowań. 

Pierwszy punkt propozycji radzieckiej przewiduje prze• 
prowadzenie w całej Korei wolnych wyborów w ciągu sze• 
ściu miesięcy od zawarcia porozumienia. Z tą ogólną za&.a· 
dą zgodni są Wilzyscy ucze6tnlcy konferencji. Przyjęcie jej 
będzie · więc krokiem 11ąprzód w dalszych d~kusj.ach kon· 
ferencji nad szczegółó\vymi zaisadami przeprowadzenia 
wyborów. 

!Drugi punkt - to sprawa utworzenia og6lnokoreafiskle· 
go organu dJ.a przeprowadzenia wyborów. Po uznaniu 
przez wszystkic)l uczestn~ów konferencji konieczności 
utworzenia taki~go organu powinna być dodatkowo prze· 
dyskutowana _kwestia zarówno składu, jak i zadań tego 
organu. 

Po przyjęciu - w myśl trieclego punktu proP<m'cii min. 
Mołotowa - zasady wycofania wszystkich obcych i;ił zbroj· 
nych z Korel, również oddzielnie powinien być przedysku­
towany problem terminów l etapów wycofania tych wojak. 
Zasadę nadzorowania wyborów koreańskich przez jakiś 

organ międzynarodowy uzna.ją wszyscy uczestnicy konfe· 
rencji. Różnice zdań wy5tępują jednak co do tego, jaki to 
ma być organ. Związc.-k Radziecki, Chiny Ludowe i Koreań· 
ska Republika Ludowo • Demokratycma proponują, aby 
bybl to komisja złożopa z państw neutralnych. Delegacje 
państw !lllllhodnjc)l utr+ymu)ą natom1ast, że ma to być 
l<;omisja ONJ;, a wię<; jednej ze stron walC211cych. Min. 
Molotow prppqnuje :zatem, by przyjąć zasadę utworzeni,a. 
i:niędzynarocjowego orii\pU, nadzorującego wybory, a cly• 
~kutpwać qodatkowo nap s.prawą teg,o, co te ma być r.a 
organ, z jakich przedstawicieli ma się on składać. 

Piąty wreszcie !Puilkt propozyc}I radzieckiej proponuj• 
przy)ęcie przez pań$twa nąjbardziej zainteresowane w utrzy~ 
mąniu pqkQjU na J;)alekim Wschodzie zobowjęzania, mają­
cego na celu zapęwnienie pokojowego rozwoju Koce!. I w 
tym wypadku, po przyjęo.liu tej zasady, przedmiotem oddziel· 
nych obrad i dyskusji miałaby być sprawa zarówno tego, 
jakie .państwa miały-by wziąć na siebie tego rodzaju zobo· 
wiązania, jak i sprawa charakteru tych zobowiązań. 

Po zapoz.naniu s~ z propozycjami zloionY'ffii J;)l'Zł!r: i;n.fn. 
Morotęwa ja1ne stąje się, d1acze110 zoataly one ol<;reślone 
przez korespondentów genewskich mlanem „zwrotu" w ob­
radach nąd kwestią koreańską. Krzyi"Ulją one bowiem pró· 
by imperialistów ;i.m~ryk.ańskich zarwania rok<iwa.ń. 
Należy podkreśLlć, że mimo naci&ku amecykańsikiego 

w~ród delei:acji zachodnich nie ma i w tej sprawie jedno­
myślności. Tek np. przedstawiciel Wielkiej Brytanhl, min. 
Eden, podkreślił, że „wobec istnienia tylu punk>tów stycz­
nych, nie należy wątpić, iż uregulow.a.n.!-e kwestii koreańskiej 
jest rnożliwe". Z h;tnien!a z,bieżności poglądów ~bee pod­
stawowych zasad w sprawie Korei wyciągnął konkretne 

• wnioski min. Mołotow. ProPQzycje delflll{l.cji r:idzięclc.iej, 
przemówienia delegatów państw <lernokratyc.znych - min. 
Czou En.lala i min. Nam Ira, konkretne, rzeczowe i n;ice­
chowane troJiką o csiunięcie 1POr02lUmleirl·a - oto podstaiwa 
do dalszych rokowań w sprawie Korei. Oto nowy etap kon~ 
ferencj-i genew&kiej, który winien umożliwić pokojowe zj..­
dnoczenie Korei na demok.r.atyc_zny~ P<Jd~w~ch. ;· 

. • BD. 

• 
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NER rzeka-mlekiem płynąca 
Rzeka Ner cuchnie. W Pu=iewie, Kazimierzu, w Sre· 

b~ej, Charbicach i Jeziorku w letnie dni wi<>M się z Ne• 
ru rmy'kry zapaeh kanałów. Woda Neru Już za Lodz:ą 
jest :nętne, biaława, tłusta l gęsta. Zabiera ona z Lodzi, 
z ~udy Pabia.niokiej i innych podmiejskich miejSoCQ-w-011<:! 
ws-z;ys.tkie bnidy i »Pływa nimi środkiem płaskiej doliny 
liczącej sobie nl mniej ni więcej, tylko.„ do 14 tys. hele 
tarów. Chłopi pierw&! ocenili warlo§ć wód Neru. Zaai;li 
nawadnlać nimi swoje łąki. Wspaniała nadnerzań&ka 
pa,fZa, trawa i siano dla krów, słyną od wielu już lat na 
cały powiat łód;1;ki, ba, na całe województwo. 

Ner stel się łódzkim Nilem. W jego wo<iach zawarte są 
wszystkie n11Jwart<>ściowwe nawozy - azot, fosfor i po­
tu. Błoto osiadające .na brzegach rzeki potrafi. lichy 
piach zamien.ić w urodzajną glebę. 

„.Ner zrodzlły roztopy lo­
dowca, który przed wllliu dzie· 
sjątkami ty~ięcy )lit przetoczył 
się przez nasze ziemie z pól· 
nocy.? U jego podno:i:a wyż.!o­
bll sobie Ner głębokie doliny, 
przechodząc stopniowo w pła· 
skie wgłębienia, znaczone pia· 
szczystymi wododzlałamL 

• • • 
•.. Ner ma równlet ewoje 

„wąskie gardło~ '? Jest nim sil­
ne zwężenie i zaciśnięcie rzeki 
pod Poddębicami, gd~ie zbiegły 
się wysokie brzegi podbudowa­
ne wapnieniem, 

* • 

siejąc tam trawe? Fakt podo­
bny miał ostatnio miejsce we 
wsi JtiiorkQ, koło pyciniewa. 

l't • * 
.„nawet bezwartościowe nie­

użytki, leżące powyżej zwier· 
cis.dla wody Neru - po zme· 
l!orowaniu - l!<lmieniają ~ię 
w kwttnące lą~i? · 

• * • 
•.. nad doliną Niiru rośnie sto­

sunkowo mało drzew, mato 
lasów? Chłopi, w pog~nl za co­
raz większymi połaciami łe,k, 
karezowall je stopniowo, zo­
st11wiąjąc tylko u .krar\ców do­
liny pasy drzew liściastych l 
Iglastych; osłaniający.eh łąki oo 
wiatrów. 

wie wody 2 m3 na sekundę 
ok. 1.260 ton azotu. a.ooo ton 
t\enku potasu oraz 500 toq 
plę~iotlęnku fp~foru? 

Przy w:ykorzysta.niu 90 proc, 
tych zasobów w droc\ze ~jlku· 
krotnych nawodnień z jak na j, 
dalej posuniętym procesem 
mtracji, do dyspozycji nawo· 
:i;ęniił pozostałoby ol~ . LOQO tpn 
awtu, 2.7QO ton potasu i 450 
ton pięciotlenku fosforu . 

Przyjmµjąc dawkę nawoże· 
nlową: na 1 ha 50 kg azotu, 
100 kg tlenku potasu i óO kg 
pięciotlenku fosforu, mo:Łemy 
uzyskać nawożenie azotowe 
na pow. ok. 22 tys, ha, pot.a· 
sowe na 27 ty~. ha i fosforo· 
we ną 9 · tyf. h11. 

STR. 3 

Nikt J]J.gd' przed wojną, pllza sąmyml chłopami, nie 
. interesował sir, zagad.nieniem Neru. Na czym ono pole· 
ga? ,Na bardzo prostych kilku stwierdzeniach. Chodzi o 
to, aby dolin.; tej uro<izajnej rzeki nowocześnie zmelloro· 
·wać, uregulować prawnie &tosunki wodne nie zaw&Ze od· 
powiadlliące teraz wymogom życia. Chodzi o to, by 14 
tys. hektarów łąk I pastwi:sk doliny Neru nawodnić i 
otrzymać najwyższą wYdajność traw, a więc olbrzymie 

·możliwości rozwoju hodowli bydła. 

„.pierwsze próby !ry1acji 
bezużytecznych niemal pias· 
ków Md Nerem rozpoczęły 
się w 1903 roku? 50 lat temu 
rolnic)' nie mieli czym wyku· 

Z drzew najczęgclej przez 
chłopów „tolerowanych" są 
olchy I topole, rosnące bezpo­
średnio na łąkach. Rosną 

Ponieważ powler~ehnla doli· 
ny od Puczniewą w (lół wy •• o. 
si niespełn11 !) tys, hą, ilość 
wymienionych nawozów azo· 
towo · potasowych całkowicie 
wystarczyłaby do P<lk ryciii za· 
potrzebowąnia, d<1 jąc możli· 
waść przerzutu reszty nawp· 
zów na tereny piaszczyste, 
pow obrębem doliny. 

Oto krowa wyhodowana i wYpaslpmi M st(lnle z lqk w dolinie Nern. R.(lsa jej - ni?inna, 
czarno·błala. Krąwy te ~npne tą le !Woj ej wyfold ej mleczności. 

, Od kilku już lat melioratorzy studiują zagadnienie Ne­
ru. Inżynier-owie Feliks Patora i Jan Sierociński opra· 
eowall ,specjalne prace dające szeroki i bar(lzo dokładny 
obraz doliny Neru 1 spowbów jej zagospodarowąnia. 
Przez tych kilka lat, toczyły &ię również zacięte dyi;ku· 
~Je nad uigadnieniem - C'f.Y Ner ma być ściekiem miej· 
sklln, a tym M1mym rezerwuarem wysokiej ja)rnści nii· 
womw dla rozwoju bazy pa$zowej, czy też ina być, po 
oC'l.y&Zczeniu, nOTrnalną rze~ą. czystą, a więc miejsce.m 
wr:i.asów, wycieczek itp. 

mić posiadanego wówcws 
bydła. A dzisia I PQ 
wykarmieniu - wielokrotnie 
wleks~ego pogłowia, ponad 
dwie trzecie produkowanej tlł 
ilości sial!<\ idzie poµ obręb 
doliny. 
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Dzisiaj już zwYcię:i;yla, niewątpliwie słuszna koncepc;ja 
poZO!!tawienia Neru jako ścieku. Oz.isiaj juź plany i stu· 
dia fachowców stały się punktem wyjścia dla konkret­
nych posunięć mających rozpocząć wielką erę Neru -
dni pracy nad naibardzięj nowoczesnym zmeliorowa• 
niem doliny, dni pracy nąd tworzeniem tutaj wielkiej 
bazy paszowej dla wie!Jciej l}odowli bydła. 

O dollnie Neru mówiła na II Zjeździe partii to . Mi­
chalina Tatarkówna, I ~kretari J{W PZPR w Lodzi, 
wskazując, że zagP§podllrcr:vanie doliny, to właśnie nic 
lnnego jak rcalizac)a .,..,ytycznych Il Zjarou w sprawie 
rozwoju rolnlctwa w ogóle, a rozwoju hodowli w szcze-
16lnpści. 

.„gdybyśmy któregoś . dnia 
po:i;bawili Ner ! jego dopływy 
- strumyki Lódkę, Balutkę, 
Pisię I I II, $cieków przemy­
.slowych l Jrnnalizacyjnych 
Wielkiej Łodzl, łąki nad Ne­
rem stałyby się szybko łacha· 
ml Jałowych plasków? Znik· 
nęłaby baza pa~zowa dla kJ!· 
ku tys!ecy wywkoprodukcyj· 
nych krów. Pi;iib11wilibyśmY 
się w Lodzi l · ~ąsiednich mi<I• 
stach pow.ażpej Uo&ci produJt• 
tów rol.Qiczych. 

~ i 
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one bardzo s;i;ybko, dając dużo 
(!rzewa. NaJwięk$ze zagę$zcze­
nle o!C!howe spoty~a się w do­
linie kolo ujścia Beldówki I Pi­
s! II. Lącz.na ilość jednak za­
<' "~wlanych terenów nie prze­
kracw 15 ha. 

.„plony żyta na pia~kach w l 
Koz.imich wynoszą za)eQ.wie 5 
kwintali z I ha? Na polach do~ 
liny flferu plany te sięgają 25 
kw in tali z 1 ha. 

* * 
M.llośc!- siana Fprzątane w 

zmeliorowanej części doliny 
Neru. obe)rnującei ponad 
2.500 ha, wynoszą roczn ie ok. 
180.000 kwintali, osiągając 
przeciętną wydajność ponac\ 
70 kwintplł z I ha? Dai~ to 
mo~no~ć V(,Yźywięn i11 Ok. 9.000 
sztuk dorosłyi;h Itrów. 

• • • 
My na jednej &tronie gazety, ani w małym stopniu na· 

wet nie wyczerpiemy zagadnienia Neru, nie pokażemy 
go w pełnych wymiarach. Cnceipy stwierdził tutaj jt'.d· 
nak, te Ner, ?raca nad jego -.zagospodarowaniem, ki<'dY 
Ju;i; roz:poaznie i;ię, będzie dla t,odzi I województwa jed· 
ną z wielkich budowli socjaliZl!IU. I tak Ila tę sprawę pa· 

• • • 
• • 

trzymy. · 

•.. chlopl mieszkający nad 
Nerem czi;:sto zamieniają swe 
pola na łąki, doprowaduijąc 
do nich rowy melioracyjne 1 

„.woda Neru tworzy wspa· 
niale łąkl nawet 11a terenie 
iupelpie pozbawionym roślln· 

naści i to w ciągu 2 - 4 Jet? 
Przykładem może tu być ktl· 
kuhektarowa łąka, założona 
przed 15 l<!ty w Pudtowle, na 

Zmeliorowana <'ZflŚĆ doliny 
jest spichrzem paszowym dla 
znacznljj ~zęśc! · województwa 
łódzkiego pos!adąjqcej słabo 
plonujące łąki. 

- ....... ----------'--------------------------- jałowym :!:wirze, skąd usunię· 
to półtorametrową warstwę 

Ignacy figiel zbierze bogaty plon 
piasku. 

* * --•.. jedno z pastwisk środko-
wej części Neru, o powierzch· 
ni 3.5 h11, wyl$armle ponad 12 
•Ztllk dorosłych zwierząt, w 
tym kilka owiec l 2-3 konie? 

Nie zmeliorow1ma Jeszcze 
część dó!iny Neru o powierz· 
chnl okolo 7 OOO ha przynosi 
ogółem rocznie ok. 160 Of)O q 
siana. z wydajnośc ią ok. 23 q 
siana średn io z. I ha . 

* • Tak wygląda doprowadzalnik 

wody z Neru na !qlci w Ośrod· 
ku Doświadczalnym Pol!tf!ch· 
'ntki t.()dz klej w puqznięwle, W 
prawo ł w lewo od doprciwa· 
cl~ąlnika b hHlflq 1J1n !eis ie rq­

wy zaopatrzone w liczne tzw. 
przelewy Thomsona - urzq· 

dzen!a pozwal1.1Jąc11 w1,1po!TOd· 
kować najracj0natn.!ęj nawod· 

nte11le lqk w cz11ste, łlo•cł ł 

wysokofoi dawelc. Zauwotcle 
pujna traw~ po ohu bnegach 

Łódka p)ynle tµtaj wą!kim 
•trumyklem. żę roi.pedz.lsz ~ię 
trochę I prteakoczyu go. Rie· 
l!;a od ael11t UchWyCOrl8 jest 
w li:arnlonną klamrę reguJ 11. 
ej!. Woda w ł'.ódce jest s1,.Bra. 
rnetna I cuchnąca . Latem 1 z:i­
mą unosi się nad nią para 
Teraz. jest w io,sna I brz;egi 
Łódki obrosły b1.1Jna trawą 
.Ale gdilenlegdde wśród zie-

leni pluszcze muł czarny, tlu­
sty l gęsty. Ten mul, to samo 
złoto na łąki ! pola chlop()w 
z Konstantynowa, Brusa i 
Srebrnej . 

ka Już wtedy dawałł bo1a­
c1.0m bęzp/atny nawóz n.a i~l1 
pela. Stnimlęniem do ;eh kie· 
§zen! plynę/y pieni;idi.e. * * 

...w PGR Charblee na 8 ha 
pastwiska utrzymuje się 50 
.s.zt. qorosłe~o bydła, dodając 
tylko do jego wybwien!a 
traw~ ko~zonft na z)elono z 4 
ha łąki? 

.„pracę nad p~lnym zagospo, 
darowaniem doliny Neru przez 
nowoczesne jei zmeliorow8nie 
można śrnlalo potraktować ja· 
ko wielką budowlę socjalizmu 
na terenie województwa łódz· 
kiego? Dolina po pclnym za. 
gospodarowaniu jest w stanie 
wyżywić 32 tys. sztuk krów. 
nie licząc tysięcy koni, owiec 
i innych zwierząt. 

Ignacy Figiel, rodak tutel· 
szy, i Brusa, pamięta, że, kie­
d)' był malym chłopcem , nad 
t,Mk!l <!tal młyn pana Miko­
lowsk!ego .. Wlsśc!ciclem Bru· 
sa był dziedzic Nędzki. f.ód· * 

'!I 

Figiel ma 'uż dzisiaj 72 la­
ta. Dopiero władza ludowa 
data mu ziemię. 4 hektary, 
Codziennie przyjeżdż;l stary 
Ignacy Figiel furmanką nad 
U>dkę. Łopata lekko W\Zyna 
się w mttł, jak nóż w 11111s!o. 
Woda I muł gęsty I lepki rr.ają 
zapach ltwaśny i mdly. Nkda· 
Jeko stąd Ila poJU Figi$ czer· 
nią się kupy nowozu ·rr>uh1 
przyniesionego wodą ze ~cie ' 
ków I .kanałów Wielkiej Łodzi, 
W tym błocię są wszydtkie 
sztuczne nawozy. 

, .. llo§ć zwlązków fosforo· Nakłady lnwe$tycyJne w 

wych w wodach Neru zależne 
je1t... od razwoju kanalizaejl 
~dz!? Analizy laboratorium 
Politechniki Warszawskiej, 
przeprow11d7..ane na początku 
I w końcu 1950 r. wykazały 

już . udział 5,6 miligrama I 
6 mig P20• w l litn:e nerow­
fkiej wody. W kwietniu 19:il 
roku w litrze wody miellśmy 
Jui 8 mig związków fosroro· 
wycb. Oznflcza to, te wo<iy 
Neru s21 w coraz większym 
stopnJ11 nasyą;ipe ście~aml 2; 
clolów klo11cznych I z sieci ka. 
nal!zacyjn11J Wielkie) Lodzi. 

i 

zestawieniu z wyprodu"kowa· 
nymi wartościami zamortyzu· 
ją się w ciągu niespełna 4 łat. doprowadialnlk(l. ' 

Dolina Neru przed melioracją: 
Obszar łąk I pól 
Wydajność siana z 1 ba 
Ogólny rQczny zbiór .siana 
Ilość siana na I krowę 
Ilość krów 

1 po melioracji: 
ł:.ąki i p11stwiska 
Wydajność siana z 1 ha 
Ogólny roczny zbiór siana 

11.000 ha 
23...-72 q 
337,700 q 

20 q 
16.885 sztuk 

- U.OOO ba 
- 70-85 q 

798.700 q 

Ignacy Figiel jeszcze jednq fuTę mulistego ,,zlota" wlezie na 
$Woje pole.-

Funnanka 1est pełna. F!­
gll!l wbija łopatę w muł. !{oń 
niespokojnie 1>róbuje iść. Zbie· 
ra się w siły. nalm:ia do 
prwdu, wóz: po1:1Gkakule l"O 

grobli. Ignacy Figiel l~zcze 
jedną furę mulfstego „złota" 
wiezie na S''VtJje p0Ję. Zfe~J11, 

użyźniona azotem, fosforem i 
potasem z wód Lódkl, da mu 
jesJenią bogaty plon. 

M•'Z obecnych wód Neru mo­
temy uzyskać przy przeply·. 

Ilość siana na I krowę 
Ilość krów 

2;. q 
31,948 91-tQk 

.. ..... 
.,,.: 

Ulewa wyła nad chałupami, targa· 
ła czupryny drzew, zwalała .się na pola 
I łą,kl strurnlęntaml wpdy. Chmury 
szly 11fsko nąrt ziemią, a kiedy za· 
padł ..:mrok, wydało się wszystl<lm, 
te świat nad Srebrną, Charbicami'. 
Jeziorkiem t Pucznlewem pogrążył 
się w smole t tak już po1.0stnnle. że 
nigdy jut ~lońce I dzień jasny nad 
Ich światem chłopskiej 11ędzy I co· 
dziennego pracowitego tycia nie 
wzejdzie. 

Siedem krów tłustych nad Nerem 

W chałupie Włodarczyków zebrali 
s!ę chłopi. Niektórzy byll tam przed 
burz!ł u są~iada na poga(lu$zkach, tn· 
nycb. jak Gortada, lctóry wracał z 
pola QO !'.lomt;, ulewa przygnała pod 
dach Włodarczyków, gclzle było naJ­
llliżeJ. 

Siei;Jzlęl\, ,gadaJąc o tyrn I owym. 
Ten f (>w wi;pomnial dawne l11ta I 
dzieje, fnny opowiadał jakieś :r.ebpw­
ne · baśnie. Ąl~ W~'/.yscy my~iell o 
jednym. Co bępzie z polami, z za.sle­
w11mi, z łąką?„. Woqa w~zystko za­
leje, zabierze I głód potem W chału­
pie, ie zęby w $eianę wbić„. 

NasłuctiJwall i trwo1~. usilowall 
111peglądać przez okna. Ale trud,no 
było prz.ebi~ ciemność. Cokolwiek 
Eobaczyć. Slaby płomyk naftowej 
l11mpy prieglądal się w szybie. Wł· 
dział grube strugi deszczu, gęste, 
te stanowiły jeden strumień. Woda 
pluskała zaciekle, chlustała w okna, 
1waltem wedrzeć się chciała do Izby, 
zgasić pełgający język lampy, potopić 
ludzi .. , ' 

• 
Ludzie stall nad łąkami, ktćre za· 

mieniły się w wielkie morze. Wiatr 
ucichł Już gdzieś nad ranem, deszcz 
elekl jeszcze ciągle, gęsto. pr7.esląk· 
llwle, upąr<;le. Nie widać było 
Jlleru. Ner znikl'lął w si.alejącej 
zamieci wó:l burzowych. Maly, 
skromny strumyk sączący się za zwy· 
ezaj przez piaskowe, ubogie łąki I 
łlastwlska, przemienił 1lt: teraz w 

ogromne, rozbalwanłone buriowlsko 
wody mętnej i czarnej. Płynęly Ne­
rem W)lrwane z korienlaml drzewa. 
Ich korony zapadały się w nurcie, 
to znowu wychylały się Jilk pływak, 
który walcząc z fąlnml, roztrąca je 
~ilnym ramieniem I głową, 

• 
Powódf długo jeszcze s1.alale na 

cl1lopskich łąkach. Stanisławowi Gor­
tadowl zalała l zniszczyła cale 10 mor­
gów. O szkodaĆh wyrządzonych in­
nym chłopom lepiej nie mówić. Gor~ 
tad I Włodarczyk musieli dokupować, 
wydzierżawiać po kawałku łąki od 
pana Wernera, dziedzica oa Pucznle­
wle. Okazal..i się, że przed burzą Wer­
ner nie pozwoli! otworzyć tam I 
śluz na swoich Jązech I upustacł). 
Woda zgromadzlla słę więc na łąkach 
puczniewsklel biedoty, 

Dopiero po kilku tygodniach opa­
dła , ~rzys,;to słońce, które szybko za­
częło . operować nacl łąkami. I wte­
dy chłopi ze zdumieniem zobaczyli, 
Ja)< nalJ'le, z i;lq!a Il<' dzień śmigały 
trawy. - Rośnie wszystko na łące, 
aż mruczy - mówił Włodarczyk, 
wracając ze swot~h codziennych· wę­
drówek nąd Ner. Rzuciły się bujne 
tymotki, liostrzewy, rajgrasy - na 
wyścigi do góry. Był cierwlec upal­
ny I mokry od potu 1111 ludzkich czo· 
fach i plecach. Chclelf chłopi - Wło­
darczyk, Gortad, K\lbik, Michalak, 
Krawczyk I inni, posiadający łąki 
nad Nerem, Iść do Łodzi, r1.1dzić się 
adwokatów, prawować się z Werne· 
rem o to ~powodowanie zalania Ich 
łąk, ale ryc!Tlo dali ~pokój, a tylko 
chodzili codziennie patrzeć, jak tra· 
wa rośnie, jak z tłustego mulu, l:tó-

W 0praęe>wanlu ninle)lłY~h materląlów cyfrowych I taktycz"ych oparll~my 
•I• na pracy Int Feliks• Patory pt .. ,Rolnicze studia wstqpne i:>rzędm,\JprącyJne 
doliny rzek Neru I qórneJ Bzury" oraz na procy Inż. Ja"a Sleroclńskieqo f'I. 
•• Hyc!rotoqłcz:"'°„mellaracyjne studia w1t9pna dcliny rzek Neru I Qórnej Bzury" 

Oble te prace znaJduJą się w tel chwili w maszy11op1sach. Wyd~!• nam •Ił 
te powinny •lt nimi zainteresować wydawnictw• roin1tzo. Wydani• •en w druku 
przyczyniloby sit do szeroklllflo spopularyzowan ,a zaqadnlenla doliny Neru 
włród fachowców I wsrystklch tych. których one interesuJllo 
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ry Ner w dnląeh ulewy rozgospoda­
rował po łąkacł! I zdawało elę wy­
niszczył je, wyrywa się aąszcz itel~ 
pl słodkiej I tłu~!eJ dla bydła, które 
c)lodzilP oa itrubych sznurach po 
miedzach, spoglądąjąc pożądliwie w 
tamtą stronę l węsz~c PY$kllmi smak 
najlepszy pod slońcem.„ 

• .• * 
Te~o roku chłopi nad Nerem zebra­

li plony 11jana tak bogate, jak nigdy 
dotychczas. Najstarsi ludzie w Pucz­
n!ewie nie pamięta!!, aby kiedykol­
wiek łąki w dollnie Neru obrodziły 
tak bogato. Zapełniły $1ę stodoły 
pachnącym sianem. Po siano do 
Puczniewlil przyjeżdfal! chłopi z In­
nych dalekich często wsi. KrowY 
pue~nlewskich gospodan:y okrągłe I 
piękne Jak łanie dawały więcej niż 
kiedy kol wiek clotyclJcw• - bi11tego, 
tłustei:o mlel\a. 

- Ner ~ dobra rzeka mó-
wlll chłopi I szll nad Ner, patru-11 
na jego mętne, białawe wody, na 
mul cuchnący, który osadzał się gę­
stym kopciem na pi8$zczy5tych brze­
gach rzeki. 

Wtedy to chłopi doszli do pierw· 
szego rozumu, że ten muł i wodę gę· 
slą Jak oliwa, ze ic1eków i kan;,!ów 
wielkiej, przemysłowej Lodzi trz<?ba 
by Ld1•rowadzać na tiki syste<natycz­
nu;, osi;czędnie, kaidy litr wody, kai• 
dy k1h.gram mul<ł. 

...,... Ale r..ihlr ~o qiuslmy raze:n, 
wspólny1T• wy:1tlll::1 m I kosztem -
ir.óvoił W!adysfil"'' Włodarczy!t. 
Bo to I rowy trzeb11 by wykopać po 
łąkach t zblor·nl<', tam~ f grvble. 
aby do k11tdego woda dos7.ła. Jedne• 
JO łąka leży wyżej rzeki, to . trzęba 
by jakoś spiętrzyć wodę, aby doszła 
ona tiilm. Wetmy ,1ę, chłopi, wszyscy 
razem do spółki! Do sp6Jkl wodnej I 
Spółka wodna I To słowo padlo' pc.>­

między chłopów w Puc1nlewie, Srebr • 
nej, Cbarblcach ! !taiirnlerzu jak 
dobre ziarno wspólnej myśli, Inte­
resów, dązeń t celów. Spółka wod­
na w Puczniewie objęła jeszcae 
swym zasięgiem chłopów z Zygmun-

' 

towa, iurawldca, Malanowa J Jer­
wonlc. Pon~d 160 gospodar;1;y, Po 
k!lk u latach doszedł do spólki mają­
tek Bełchów I Szydłów. Nie miały 
one bezpośreclniego dostępu da wód 
Neru I dlatego musiały się zgodzić 
na spółkę - ze spółką. 

Przewodniczącym został Władysław 
Wlodarczy)t, Andrzej Kubik, Stani­
sław Michalak, Adam Krawczyk, 
f!_ęnryk Gortacl weszli do jej za­
rząd1.1, komisji rewizyjnej. · 

* "' * 
To są stare lata, di! wne lata. po­

czątek naszego wleltu datujące. Wie­
le Jeszcze !;>urz groźnych i powodzi 
przeszło nad nerskimi ląkatni, nad 
pucznlewskimi chałupami do dni 
dzisle]$zych. Ale wiele też pracy u­
partej, urabiającej ręce po łokcie, 
włożyJi cntopl w swoję łąki, w brze­
gi Neru. Otoczyć go groblami f wa· 
!ami, poqporządkpwać go leli woli, 
aby dawał swo~ą ~y1mą woclę I mul 
tam, g(lzie oni chcą, gdzie jest po­
trzebna bujna trawa na pokarm dla 
chłopskich krów. 

Nie raz I nie 'dwa ·walczy! ze spół­
ką Puczniewskiej biedoty d41edzic 
Werner. Nie raz j nie dwa po stronię 
tlzlcdzica stawał kl!zimierzowski 
ksiądz, który za wszelką cenę chciał 
sem wej~ć nawet clo zarządu spółki, 
aby w nim I nim odpowiednio kie­
rować. A gdy mu to udaremniono, 
wola! z ~mbony, że chi.opów w Pucz­
niewie opanowała niegodna I grze­
szna żą!,iza bogacenia się, pogonJ z11 
ziemską s.:częśliwością.„ 

Nie raz I nie dwa też, po stronie 
tamtych, a przeciwko spółce stawała 
!lranatowa pollcjR, wypełniając za­
lęcenla stąrośclńskle, n.akładała do· 
ratne mandaty karne 1.a dostrteżone 
nieporządki na ląkacll, a nawet za.„ 
zapach, jaki naokoło rozsiewały wo­
dy l bagna Neru„. 

Spólkl wodne przetrwały do dnia 
dzisiejszego. Zaczątki wspólnego, mo­
żemy śmialo po.wiedzieć, k o I e k· 
& y w n e g o gospodarowania, w 
zrozumieniu I w imię wspólnych In• 

teresów, wspólnego dążenJ11 do do­
brobytu, 

• • :w 
Spól~I wodne przetrwały wiele lat, 

wiele spływów wody na wlosne I wie­
le powodzi jesiennych, Dobrze ~Y· 
je się mało I średniorolnym chłopom 
w c;!olinie Neru. Rozwjnjęty latami 
system nawodnień, drenów I rowów 
melioracyjnych dostarcza chłopskim 
łąkom bogactwa nawozu, stwe~a-
dla podowli bogatą bazę paszową. 

W Konstantynowie, Kazimierzu, 
Pucznlewie, Charblcach, w mfa~tec:t­
kach l wsiach nad Nerem Istnieją 
Instancje f organizacje partyjne. Ist­
nieją też tam organy nasżej władzy 
!udowej ~ rady narodowe. 

1 rzecz dziwna. Ani K;omitet Qrnln­
ny w Pucznlew!e, anl Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej, ani ko­
mi te ty mlejsk le I prezydia rad oa­
rodowych, ani też (;\romadlkte orga· 
nlzacje partyjne nie ujrzały jeszcze 
dotychczas, że Ner, łąki nad Nerem, 
chłopskie, łąkarskie spółdzielnie pro­
dukcyjne - spółki wodne, są za­
gadnieniem politycznym, 1,tóre stać 
się dlą nich powinno plerwsiopla­
nowym, najbardziej zajmującym 

miejscem w codziennej prący, Moż­
na było różnie patrzeć na te sprawy 
I óżnle je rozumieć do II Zjazdu 
p ii. Po Zjeźflztę pried wsią poJ. 
ską, przed pr cującym malo 1 śred· 

nlorolnym chłopstwem partia. posta­
wiła olbrzymie zadania, Po(lniesjenic 
poziomu rolnictwa. Powiększenie ho­
dowli. Podniesienie ratej produkcji 
rolniczej ta'.t, aby .tlikwidowany zo, 
stal dotychczasow) rozstęp I ntenaC:ą­
żanie rolnictw11 za przemyst<;?.m. 

l teraz właśnie trzeba spnjrzeć 
na sprawę Ner1,1 inaczej. J'a.m wlaś· 
nie, moGniej niż gdzie indziej wyjść 
trzeba z co(lziennn, pąrtyjną pracą 

polityczną, ąby cMopi nad Nerem zro. 
zumlell, że umocnienie Ich spółek 
wodnych, !epaze niż dotych<.'UlS go­
spodarowanie wodą Neru na ich 
łąkach musi dać im większe niż do· 
tychczns urodzaie traw, większe llcr 
ścl krów I mleka. 

Walk" o przysłowiowe siedem krów 
tłustych nad Nerem powinna rozpo­

. c•ąć się na calei linii, ną całym 
froncie doliny„. 

Tek1ty - T. BARTOSZ I 
ZdJc:c!a - A. JOSELEWICZ 

Tow . Zenon Nvwak, pierw­
szy z;istępca prezesa Rady 
Ministrów, w 11wym roferaeię 
pt. „O Zl\da11ia-0h rozwoju 
r()lnlctwa w l:ltaoh Hl54· 1955 
i o zapewnieniu niezbędnych 
środk1)w ·dla wzl'Ostu produk­
rji · rolplo;i:oj•', wyglo.swnym 
na II Zjeździe partii, powie­
d.zlsJ m. in. i 

,,Zwlęksr;a6 wyłll"IVale i mot· 
!iwie $ZYbko JWiększ.irć pro­
dukc,ię rolniczą w !j"O~POdl\r· 

stwach ind;vwidm1lnych w na­
s:r.ycłJ wnunf\arb - prz!lile 
wszystkim 011nacza; zai:l1a,la­
rpJą,ć, zallhęcat' I uoor~ywie 
<llłD!!ffi3gać cłlh1pom pracują.. 
cym, by &fosowah w prakłYce 
Pf0$te, Qd llawna wYpróbo­
waqę 1;alłiegl af(Totęchnio:t11e. 
nie sto!iowane dotąd. ni«tety, 
prze1 {lriewilżaJ~~ część gos­
poda.~tw ghłopsl\lcb. Up~ 
wnt:ch11lenlę tych zahlegów 
może ninn dą!l in il jogy ton 
dodatkowej produkcji ziarna, 
setki tysięcy ton mięsa, milio­
ny lilr(łw mleka. 

Chela,lhylll Pt'•YllClmnleć to­
t11J nlelttóre watnleJs1e z tych 
ZABIEGÓW-" 

,,,..PO O&ME ...,... Jest to 
Wł,ASCIWA PIELĘGNACJ~ 
ł.ĄK. Ich bronowanie, pod· 
slewanłe I nawo(e'11e, prze­
prował}aqle !iianof\osów w 
okreBle kwitnienia traw, su· 
szenie sin.na na k~lach I 
szybki )e8'o sprzęt, szerokie 
ełosowaniQ poplonów. które 
pHw1.Jają na dwukrlłłne 1blo· 
ry w roku I pewatnle zwięk­
szają. baz.ę pasiową". 

„WŁASCIW A PU!lLĘGN A· 
CJA t.Ą~ JCłl BRONOWA-

Nm. PODSIEWi\!'!lE I NA; 
WOŻF.Nrn' .•• , 

Spr.i wa pełnego za gospoda- . 
rowani.-i , przez meliorację, 
dol\ny Neru, to właśnie pęlpe 
wykonanie te,;" 081\Ui:GO 
ZABIEGU. Nasie organizacje 
I Instancje pa rtyjne z Komi­
tetem Powilj towyrrt w LQo;jzi 
na czele winny zrozumieć, te 
wsiadanie rzeki I doliny mo­
gącej dać tak wspaniale łąki 1 
Vv sµa h ialą bazę pa SZ-OINI\ dla 
dzi esiątek tysięcy sztuk krów, 
nakłada na nię specjalne i nie 
<'ierpią.cę 1mi dnia iiwłoki u­
dania - rozwinięci1' otbrllY• 
mięj pracy p<Hjtyc;mej wśród 
mah i średniorolnych cbłll­
pów pracująeyełl I mieszkają.· 
cych nad N11rem. Na terenie 
~miny Puczniew, posiad:rjąceJ 
li grom<id, istnleJq zaledwie 
3 spółdzielnie produkcyjne -
w Che.rbicaeh Dolnych, Tru­
piance i Dobrzanin. Spółdziel­
nie powinny pQwstawać w 
dalnych grvmadach nie ty1ko 
gminy Puczniew Spólk! wod­
ne, które są Już w swoje.I 
istocie i założeniach PEWNY· 
MI PIERWIASTKOWYMI 
FORMAl\'11 ZESPOŁQWI!;GO 
GOSPODAROWANIA, które 
gromadzą nawet po 160 chl<'l· 
pów - · winny przelt11ztałca6 
się W WIELKIE HOPOWLA­
NE SPOŁOZIELNl"f: PRQ­
DUKCY JNE. Nad tym winien 
pracować nasz. aktyw partyj­
ny nie tylko miejscowy, ale l, 
z robotniczej Łodzi_ 

Hasłem powinno być """' 
Zmeliorujemy dolinę Neru I 
przebudujemy świadomoś6 -
mieszk11.lących nad Nerem 
c~lopów praeu.Jącychi .-1 

· „W trosce o indywidualnego chłopa niezmiernie 
ważnym problemem jest zapewnienie bazy paszo­
wej. Rozwiązanie tego problemu pozwoli nam usu­
nąć niski stan pogłowia bydła. Jeżeli w kraju prze-:: 
clętna wydajność łąk wynosi 28 q z 1 ha, to w na­
szym województwie wynosi ona 20 q. Konieczne 
ję1t więc u !'la• nawodnienie wielkich przestrzeni łąk 
w dolinach rzeki Bzury, Warty, Pilicy i Neru. Na 
nawodnionych łąkach o powienchnl 2 500 ha w do­
linie rzeki Neru otrzymuje się dziś od 50 do 100 q 
sian·a z ha, W dolinie tej rzeki istnieje około I 1 tys. 
ha łąk nie nawodnionych, co stanowi rezerwę pa­
szową dla 15 tya. szt. bydła. 

W tym celu trzeba będzie zmobilizować chłopów 
do czynu mełlor11cyjnego (m. in. zakładać spółki 
wodne). Potrzebna również będzie poważna pomoc 
finansowa państwa. · 

Zwiększając naszą troskę o indywidualnego chło­
pa, zbliżamy go coraz bardziej do partii, a tym sa­
mym ułatwiamy mu zrozumienie idei spóldziel­
c:i:oścl.„" 

(Z pn:em6włenfa tow. · Mlchaltny Tatarkńwny ._. 
1 aekretarzs KW PZPR w Łodzi, na li ZJetdllie partii). 

Wladvslaw WlcdaTczyk (od lewej), dlugo!etnl pr~es spó!ld 
wodnej chlopów z Puczntewa, r :irn iu ntowa, 2urawi-ń c a, Ma­
lanowa I Jerwc•nic, rozmawia ze swoim sąsiadem Wladus!a-

wem Piesialcowskim, 



Wysokie zwycięstwa 
polskich tenisistów 

· Zakończyły się w Warsza· 
"'ie zawody tenisowe między 
1zwedzką drużyną Allamanna 
a reprezentacją ZS Stal. W 
tr~im dniu tenisiści polscy 
wygrali pozoittałe trzy spot· 
kania i mecz zakończył się o· 
gólnym zwycięstwem drużyny 
polskiej 12:0. 

Kuźniecow (ZSRR) 1 

rzucił oszczepem 
• 

76,04 m 
Ha mltdzynarodowym turnieju 

piłki no:tne] w Berlin••. drużyna 
cuchosłowa<:ka Tankista (Praqa) 
pokonała Dynamo (NRD) 3:0. 

* * • 
Mltdzynarodowe zawody lek· 

koatietyczne zorqanizowane w 
B•rlinie z okazji li Zlotu Młodzie· 
ży Niemieckie] stały !>od zna­
kiem z.wycitstw doskonałych za­
wodn lków radzieck ich. Ciekaw­
IH wyniki: 11 O m ppłotkl - Bu· 
lańczyk - ' 14,7, tyczka Czerni· 
baj - 430. oszczep 11 Kutniecow 
- 78,04, 2) Cyb1Alenko - 72.73, 
k1Ala GriąMka-16 . 72, 80 m pplot· 
kl Gołubiczna 11,3, skok 
wzwyż - Czudlna - 168. dysk 
Zybina - 47.26, Julin uzyskał w 
przedbiequ 400 m pptotkl - 52.2. 

Bioą 200 m wyqrat Sthr'oeder 
(NRD) - 21 ,7, a 1.500 m - Wt· 
ąier Garay - 3 , 54.~. 

Raid motocyklowy 

W ostatnim dniu s.potkanla 
w pojedynku junicJ1rów Szył· 

kiewicz pokonał Bolintrona -
6:2. 6:3. 

W grze podwójnej kobiet 
Jędr11ejowska i Ryczkówna 
wygrały ze Szwedkami - La· 

NA ZDJĘCIU: Piątek, który 
pokonał Rosber1111 (Szwecja) 

6:1, 6:2. 
CAF - CoL Dąbrowleckl 

gerborg, Klofstein - po cle· 
kawej, wyrównanej grze 6:3, 
8:8. 

W ostatnim spotkaniu Pią· 
tek 1 Kwiatek wygrali z Biom· 
quistem l Folke 6:4. fl:l. Gra 
była ciekawa l stała na do· 
brym peziomie. 

Pierwszy po -dłu:tszej przer· 
wie międzynarodowy występ 

naszej czołówki tenisowej 
przyniósł jej wywkie zwycię· 
stwo nad zespołem szwedz· 
kim, który nie reprezentuje 
jednak wysokiej klasy. Nie· 
mniej w ciągu 3·dniowych 
walk na korcie warszawskim 
tenisiści polscy wykazali do· 
brą formę, co jest dowodem, 
że praca trenerów i zawodni· 
ków weszła na właściwe tory. 

Zwycięstwo 
koszykarzy 

Chin Ludowych 
We-wtorek odbyło się na 

kortach Ogniwa w Sopocie re· 
wan:iowe spCltlkanie w koszy· 
kówee męi.cZY!M między dru· 
żyną Chin Ludowych, a repre· 
zentacją Wargzawy. 

Wbrew wszelJdm przewidy· 
waniom spotkanie to zakoń· 
czyło się pięknym sukcesem 
drużyny chińskiej, która po­
kooała Warszawę 75 :54 (31:33). 
Chińczycy zagrali bardzo do­

brze i 7.Wycięstwo ich nawet yr 
tak wysokim stosunku jesit 
całkowicie zasl'llżone. . 
Najwięcej punktów zdobyli: 

dla drużyny chińskiej - Jui 
Ban-czi - 17 Lan Wen-czi -
14, Fan Mi11 -~zen-9, dla dru· 
żyny polskiej - Fęglerski -
18, Wójcik - 16, Wavviro - 7. 
Sędziowali Fedro (Czechosło· 
wacja) i G<>tortowski (Polska). 

Trening 
piłkarzy wąeierskich 

w Szwajcarii 
BER.NO 

Piłltanka reprezentacja Wę· 
gier, przygotowując się do mi­
strzostw świat,'!, rozegrała w 
Bernie treningowy mecz z I-li· 
gowyrn zespołem szwaicar· 
skim Joungs Boy;;, Węgrzy, 
zwyciężyli 9:0 (2:0), a b-ramka· 
mi podzielili się Puska~ i Koe· 
sis - po 3, Csibor - 2 i Toth 
-1. 
Drużyna szwajoarsd<:a wy&lą· 

pila bez graczy reprezentacyj· 
nych, była natomiast wzmoc· 
niona zawodnikami innych 
klubów, Mecz. obserwowało 30 
tys. widzów, wśród nich piłka­
rze Brazylii, Urugwaju i Mek· 
syku. 

DII uczczenia X·lecla Polski 
Ludowej, LPŻ or1:anlzuJe 
wielkłł imprezę motorowłł pod 
naswit „Ogólnopolski piotocy­
klowy rald patrolowy". Ucze­
stnicy raldu w konkurencji 
zrzeszeniowej wałczyć będl\ o 
puchar X·łecia Polski Ludo­
wej, a w konkurencji lndywl· 
dualnej o puchar LPŻ. Trasa 
raldu wynosić będzie 2.000 km, 
w tym 5 proc. drólf tereno­
wych. Zglonenla nałdy kle· 
rowa6 do LPZ ul. Piotrkow· 
aka 125. 

Szermierze/ polscy 
wyjechali do Luksemburga 

Pad znakiem tarczy 

8 mistrzostwa 
•. LPi 

W sobotę i niedzielę odbędą 
się ogólnołódzkie zawody 
strzeleckie o mistrwstwo LPŻ. 
W pierwszym dniu p~zepro· 
wadzone one zostaną na 
strzeln icy Widzewa. Początek 
ó godz. 14. 

W drugim dniu impreza ta 
rozpocmie się o godz. 8 rano. 

Decydujący 
• e_gzam1n 

do szkoły 
piłkarskief 

? 800 kandydatów łódzkie] 
szke>ły piłkarskiej wybrano na 
specjalnych turniejach kwalif•k•· 
cyjnych 120 chłopców, wykazu. 
Jących talent I Pewne przyqoto­
wanle w zakresie piłkarstwa, 

Chłopcy cl od razu po turn•e· 
Ju wpisywani byli na specjalną 
listę. Spośród nich wybraf!i osia· 
tecznie zostaną przyszli ucznlo. 
wie szkoły pllkarsk•eJ. Turn .e] 
dla nich przept"Owadzony zosta.· 
n ie w czwartek. 10 bm. i w SO· 
bolę, 12 bm„ na stadlon·e Włók· 
niarza przy Al. Unii. Początek 
pierwszeqo meczu o qodz. 15. 

Z Warszawy wyjechała S:o<' .'• 
mlercza ··•prezentacja Pol„kl, 
która w dniach od 9 do 22 bm. 
weźmie udział w ml•trza&twacn 
łwlata organ lrowa.nych w b letll· 
cym roku pr-zez Luksembur11. 

Barw Polski na plan•uch Luk· 
sembu1·ga bronić będą: Pawlas . 
Piątkowski, Zabłocki, Lacbow· 
•kl. Przetdzleckl Z Kruszewski 
Rydz, Twa.i·dokęs, Jaroń, Przet· 
rlz ieckl A ., Suski, Krajewski, ZI· 
moch. Pawłowski. 

Wra.z z <lru;;yn11 wyjochall tre· 
ne r·zy Banaś I Czyplonka o ra z sę· 
d zla Nawrocki. 

Polacy walczyć będą w na.bil 
I szpadzie, a Z. Przeździecki rów· 
nle ż we florecie. 

Tegoroczne mistrzostwa fwt.a· 
ta są z kolei XXlll. Walka o ty· 
tul najlepszych sze mierzy św 1 a· 
ta rozegra.na zootata po raz 
pierwszy w roku 1896 w cza,s!e 
pierwszej nowożytnej olimpiady 
w Atenach. 

Z KARTEK HISTORII 

Pierwszy powojenny start Bzer· 
mierzy p"1sklch na ol impiadzie 
londyńskleJ w r. 1948 nie pn:;· 
nosi nam sukcesów. Szabliści dO· 
chodzą do półfinału. w który m 
przegrywają decyd ująco spotka· 
nie z Belgią 7:9. M!strzOO{wo zdo­
bywają Węgrzy przed Wiochami. 
Szpadziści polscy odpadł! w wal· 
kach ćwlerćrtnałCM11•ych. 

NlelepleJ powiodło s1ę Pola· 
kom w 1952 r. na olimpiadzie w 
Helsinkach. Tllk aMbilścl. jak I 
szpadzi•cl nie ułolaJ' zal<walirl· 
kować s i ę do ro2grywek rinalo· 
wych. 

Oo światowe) czołówki azabl~ 
stów dochodzimy doolero w 195;J 
roku. na m istrzostwach świata w 
Brukseli Drużyna polska zajęła 
tam Ili inl<lsce, pozwalając się 
wy przerlzlć Jedynie na.( lepszy-- 1 
Węgrom I Wiochom. Duży sukces 
odnosi również w Brukse\I Paw· 
!owski kt(„·y w turn iej u lnrlyw• 
dual nym jest 7 

Ciekawie przeostawta sle punk· 
tacja prowadzona przez Między. 
naroclow ą Feder·ację Szermter· 
czą. Według tej punktacji. k tóra 
uwzględnla wszystkie m istrz<>-

8twa •wiata I olimpiady w szabli 
drużynowe) prowadzą Węgrzy -
47 pkt przed Francją - 9 pkt„ 
Poł„ką - /5 pkt„ Niemca.ml I H<> 
landlą - p0 4 pkt. oraz Sel11tą 
I USA po 3 pkt. , 

, 

Igrzyska ' 
harcerskie 

W ha1·cersk•ch lgrzy8kach !et· 
nich dzielnic Saluty I St.arom ie]· 
ska wzięło udział 900 zawodni· 
ków. Największy kłopot orgamza· 
101'0fn sprawił brak dnstarec.nej 
Ilości wykwalifikowanych sę· 
dzlów, Jednak dzięki on.arne) pra· 
cy nauczyclell, Impreza pod 
względem organlzacyJnym prze· 
ble11ała sprawnie. 

W l<la.syCłkaCJI ogóln•l pterw· 
8ze miejsce zdobyta Szkoła TPl.J 
13 - 4.03 1 pkt„ zachowując tym 
sam y m tytuł m l'!lrza z rok" uh. 

Drugie miejsce zajęła Szkola 
123 - 4.009 pkt„ trzecie: S>.kola 
nr 101 - 3.286 pkt.. czwarle 
Szkola nr 86 - ·3. l88 pkt„ piąte 
- XIII TPD - 3.092 pkt. 

W poszczególnych k0i11<ure.1· 
cjac h zwyciężył!: 

Szczypiorniak: 1) XIII TPD, ~I 
V TPD. 3) Szkoła nr 120. 

Dwa ognie: 1) Szkoła ar ~2. 2) 
TPD 13, 3) TPD l5. 

Bieg pa trolow y hlopców: 11 
patMI Szkoły nr 18. 

Bieg p c.ll 'Oiowy rlzlewcze,t: I) 
patrol Szkoły nr 123. 

Tor p 1-hesz kód chłopców: , 1) 
Clchacz (Szkoła ar 123) , 2) Ml· 
chalskl (TPD 13). 

Tor przeszkód dziewcząt: lt 
Dzl ęgielews~a !Szkota nr l23). 2) 
Marciniak iSzkola nr 86). 

Pływanie - chłopcy: ll K !clń· 
s ki !Szkoła nr 7 l). 

Pł ywan i e - dziewcząt: ll śnieg 
(Szkota nr 101). 

Czwórbój lekkoatletyczny 
chłopców : li Sznajder Tarleusz 
(TPD 13). 

Czwórbój lekkoatletyczny 
dziewcząt: 1) Wędzlk (Szkoła nr 
120). 

Pracownicy_· poszukiwani Tow. Siucie Stanisławowi 
Wykwalifikowanych 2 mlstrrow na przędza!· 
n i ę zgrzebn<1 (sa:nuprząśntce) I 2 mistrzow 
tkackich na krosna kortowe zatrudnią natych· 
miast Mazowieckie Zakłady Przemysłu Weł­
nianego w Tomaszowie Mazowieckim, ul, 
N . BarllckiE'gO nr 23. Zgłoszenia przyjmuie 
Dział Kadr od godz. 7 do godz. 15. Ił 73 K 

z powodu zgonu Jego tony 

KAZIMIERY 

szczere wYrazy współczucia składaj!\ 
WSPOLPRAOOWNICY 

ZSS • ZAKŁ. OBR. ART. 
PRZEM. W ŁODZI 

Ku§nleny I wykańczarki, wyłącznie inwall· 

dów. zatrudni Spółdzielnia Inwalidów im. Wł. 

Hibnera, Łódź. ni. Gdańska or 95. 1252·K 

OSTRZEŻENIE 

OGŁOSZENIE 

Prezydium Rady Narodowej m. ~dz! -
Wydział Komunikacji Drogowej podaje do 
wiadomośc,i, że w związku z robotami toro· 
wymf na przejeździe kolejowym przy ul. Kop· 
cińsklego zasłanie zamknięty ruch kołowy 
w dniu 10 czerwca 1954 r. od godz. 6 do 17. 
Objazd ulicami: Przejazd, Tramwajową i Na· 
rutowicza. 1248·K 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU PORCZOSZNI· 

CZEGO IM. FR. ZUBRZYCKIEGO, 

Łódt, ul. M. Nowotki 163, 

przypominają, że stosownie • do uchwaly 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r ., wszelkie zażalenia I odwoła· 
nia załatwia dyrektor lub jego za8tępca w 
piątki od godz. 15 do 17. Jeśli w piątek 
przypada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień powszedni ty­
godnia. 966-K 

Oatrzera się prnd kupnem walizkowej 
MAS.ZYNY DO PISANIA f-my 

„OLIMPIA PLANA" nr 620903 

która została akrad:dona w Zakładach Re· 
montówo • Montażowych, ul. Llmanow· 
sklego Ula. 

1242·K 

WIDZEWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

BAWEŁNIANEGO J MAJA 

w- ŁODZI, nl. Armil Czerwonej nr 81 ]83 

przypominają, te stosown ie do uchwalj 
Rady Państwa 1 Rady Ministrów z dnia 
I 4. Xll. 1950 r. wszelkie zażalenia I od· 
wolania załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 8 do 10 
I od 13 do 15. Jeśli w poniedziałek przy· 
pada dzień wolny od pracy . dniem przy· 
jęć jest najbliższy dzień powszedni ty· 
godnia. 

1084·K 

m;os '!łOBOTNTCZT § czerwca i954 r. (nr 13~ 

Egzaminy„ .. egzaminy.„ 
Od kilku dni we wszystkich 

szkołach stopnia podstawowego 
i licealnego trwajll egzaminy 
przejściowe, które mają na ce­
lu sprawdzenie stopnia opano­
wania przez uczniów i uczen­
nice wiadomości zdobywanyctl 
w ciągu roku nauki. Od wyni­
ków tych egzaminów zależy w 
poważnym stopniu promocja 
do następnej klasy. Jest to więc 
wydarzenie niemałe i nic dziw­
nego, że w klasach, na kory­
tarzach, na boiskach szkolnych 
i w bibliotekach panuje nie­
male podniecenie. 

By przypatrzyć się błiż:~j prze­
biegowi egzaminów, złożyliśmy 
niespodziewaną wizytę w kla­
sie Xa XII Szkoły TPD w Ło­
dzi. 

W trzech rzędach lawek za­
~iadly dziewczęta ubrane w 

Nowe kąpielisko 
podmiejsk~e 

dla łodzian 
w niedzielę, 13 bm., otwar­

te zostanie we Wrzącej kolo 
Lutomierska nowe kąpielisko 
podmiejskie. (Dojazd tramwa­
jem do Lutomierska). Kąpie­

l isko to zostało przygotowane 
i uporządkowane przez Spół­
dzielnię Pracy,- Rybacko-Usłu­

gową woj. łódzkiego, 

Milośnicy sportów wodnych 
na stawach we Wrzącej będą 
mogli korzystać z kajaków i 
łódek. Na miejscu znajduje s ię 

także bufet. 

' ' 

Uśmiechnij się 

Pn:yroet na.t uraJny w Pol1'ce 
OO<lq.gną! nie notOwany od 
prze!!'Zlo 30 la.t ws'katnlk 19,5 
na !.OOO tndeszkańców. 

(Z prasy) 

""· 
- Widzisz - przv zwiększ~ 

nej produkcji, musial prze#ć 
na meclia.nicznv transJll't. 

Dzis iejszej nocy dyżurują ru>· 
irt~pujące apteki: Obrońców Sta· 
lingradu 15. Pabianicka 2L8. Ja· 
racza 32, Armil Czerwonej 8, 
Kopernika 26, Piotrkowska 67, 
plac Ko4clelny 8, Al. Kośclusz· 
kl 48. 

OSTRE DYtURY SZPITALI • 

Chlrurąla - catą dobę dyżu· 
ru.le Szpital Im. dr Rydyg~ra. ul. 
Sterli nga 13. lr>terna - całą do­
bę dyżllruje Szpila\ Im . Jonsche· 
ra, ut Przędzal niana 75. 

Dyżur polożnlczo-qlnekoloqkz· 
ny: od i;.ldz. 8 do 20 dyżuruje 
Szpital Im . Curie·SktodowskieJ. 
111. Curie-Skłodowskiej 1.5. Od 
godz. 20 do 8 dyżuruje Szpital 
Im. dr Madurow icza, ul. Krze· 
m ien !ee ka 5. 

NOWY (Więckowskiego lS) -
godz. 19 - „Latarnia„. 

POWSZECHNY (Obr. Stałlngradu . 
2 L) - godz. l9 - „Po.>kro-
m ienle złośnicy". 

IM. ST. JARACZA (St. JaracM 27) 
- godz. 19 - •. Zapusty na Ba· 
tutach". 

LETNI (Piotrkowska 94) - p;odz. 
19 - „lm•eninv pana dyrek· 
tora". ~ 

SATYRYKOW (Traugulta I) -
l(odz. 19.1.5 - „Wycieczki <>11<>­
blste". 

MUZYCZNY (Plotrkowsk.3 243) -
godz. l9.15 - „Wesoła wdów· 
ka". 

ARLEKIN (Plotrkows.ka 1.52) -
godz. l 7 - .. Skoczek·Tfl<'?ei<" 
( rzedstawlenie zamk.nlę t e) . 

P KIO (Kopernik.a 16) - teatr 
czynny. 

PUNKT WYSTAWOWY • CBW.t. 
(P iotrkowska 102) - w ~odz. 
od 10 do 13 i od 1.5 do 18 -
wv,t.awa prac And rzeja M'lwl· 
cz&. 

MUZE.t. 

PRZYRODNICZE (park 'llenkl•wl· 
cza) - w godz. od 10 <\?, 17. 

SZ 1 ur(I (W 1~cl<0wsk iego 36) --' 
w godz. od 9 do 15. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAl'I· 
CZNE (pl. Wolności 14) - w 
godz. od LO do la 

BAŁTYK (Narulowlcza 20) '-
„Mąciwody z VTI b". dod. ,.Kro· 
n ika har·rerska 2·53" - godz. 
16, 18, 20. 

GDYNIA !Prze.(azd 2) - P rogram 
rnmów doil. t kult.-ośw lal. : 
„Nad b!ękilna Cls'i" PKF 
23-54 - godz. 18. 19.30. 
Program dla, najmłodszych: 

odświętne, białe bluzeczki. 
Czekając na 6Woją kolejkę, 

przysłuchują się odpowiedzi 
swej koleżanki, :Bożeny Szcze­
panowskiej, która stoi teraz 
przed komisją egzaminacyjną 

i składa egzamin z języka 

polskiego. Bożena z niemałą 

tremą opowiada • gatunkach 
literackich typowych dla li­
teratury romantycznej. Mówi 
o postępowych elementach 
dramatów Mickiewicza I Sło­
wackiego, o wierszach I poe­
matach Byrona, Cl balladach 
i romansach. Polonistka z u­
znaniem kiwa głową. 

- Dziękuję. To wystarczy. 

Potem jeszcze najtrudniejsze 
pytanie z gramatyki i Bożena 
wędrnje z powrotem do swo­
jej ławki. Przodownica nauki, 
Bożena Szczepanowska, otrzy· 
m.ała z języka polskiego czwór­

kę. 

Klasa Xa nie ma bynajmniej 
najlepszej opinii w szkole, 
jednak bardzo dobrze zdaje 
egzamin z języka polskiego. 

Uczennicom klasy Xa nieźle 
poszedł również . egzamin z hi­
storii. Pożostaly jeszcze prócz 

Zapisy do szk61 
dla· pracujących 

Do 31 sierpnia br. trwają 

zapisy do szkól dla pracują­
cych. Wszy6cy pra{!ujący, kt6-
r-1.y pragną pogłębić swą wie­
d;:ę, nie przerywając pracy za­
wodowej, mogą zapisać się do 
ied11ej z 22 szkół podstawo­
wych lub do jednego z 6 li­
ceów istniejących na terenie 
naszego miasta. Nauka w 
szkclach odbywa się cztery 
razy tygodniowo od godz. 17 
do 2i 30 
Zapi~y do szkoł dla pracu­

jących przeprowadzają komi­
sje rekruti.cyjne w zakladach 
pracy. Do szkół dla pracui11· 
cych uczęszczać może mło­

dzież i et.arat w wieku od 15 
do 30 lat - do sr:kół pod~ta­
wowych, i od 16 do 30 lat -
do ezkół licealnych i koreos­
pondency jnych. Szczegółowych 
informacji udz.leLają kierow­
nictwa i dyrekcje szkól or9z 
dzil'lnicowe wydziały ohrilłiy 
prezydiów rad narod~ 

Komunikat 
Ł6dzklego Ołrodka 

Salcolenla Partyjnego 
W bieżącym tygodniu odbęd'!. 

„;ę dla grup samolt.szt.alcenla kle· 
runkowego następujące zajęcia: 
dnia 9 czerwca - wyldad z ma,. 
terializmu dlalektycznego, dnia 
10 czerwc• - sem inarium z Ut· 
matykl programowe.I dla grup hl· 
storll KPZR, dnia 11 czerwca -
seminarium (lll temat o li ZJet· 
dzle PZPR) dla I - li grupy hi­
storii polskle«o ruchu robotni· 
czego oraz dla III I IV grupy 
eko'lomll nodltyczneJ. 

Początek zaj~ć o gods. 17.00. 

Poąotow1a Ratunkowe 

Straż Pożarna - I 

Miejska K'Omenda MO 

254·44 

253·&0 

Miejski Djrodek lnfonnac:jl -
159·15, 

•. Zbuntowan• l'}'l!unkl". „Przy. 
gody Gucia Pingwina", „K im· 
habo podróżnik" - godi. 16. 
l 7. 

MŁODA GWAllDIA (Zielona 2) -
„ Podstęp s.watkl", d<><l. „Gdań· 
.ska opowieść" - godz. 16, 18, 
20. 

MiJ.tA IPabra.nlcka 173) - H•m 
s\<J. KoI'S&kow''. dod. „Piewca 
Uralu" - godz. 18, 20. 

PIONIER (fra.nciszka1iska ~11 -
„ Młode serca". dod. „Nowiny 
pionierskie" - godz. 17, 19. 

POLONIA I Plorrkowska 67 -
„ \\'lelki b.a.tet". dod. „Coolowl 
narc(Ąrze radzieccy" - godz. 
16, 18. 20. 

PRZEDWIOSNIE t2e r'<'<m•kl ... tl 76l 
- „AJ. wywiadu" , dod. „W kr8.· 
Ju socjalizmu 3-53" - gódz. 
18, 20. 
MAJA i Klllńsklee;o 1781 - •. !)(>. 
mel< z ka.J-t", dod. „ lll śwletowy 
K<>ngres StudeuLńw w W.a rsza . 
1'' ie" - go(lz. 17 19 

REKORD !Rz;;:owska 2) - „Na11· 
czyciel tańca" I s .. dod. „Ml· 
strz.o.srwa ZS HR w ~ i mnn..':łt.)'C e 

- e;oriz 18 20 
ROMA (Rzgowska 84) - „Trudna 
mi!Mć", dod ... Pr zegl!\d k r ajo· 
znawczy" - godz. 18. 20. 

SOJUSZ 1 owP 'l.l1~ 1 nnl - .. S.n'et.­
ka'', dod. „Dzieci - pnyj«c lele 
p i.akil w · - ~vel z. l8.30. 

SWIT (Hnh1ckl Th•ne 1<) - rit•Pm 
n tca lin!! okrętowej", dod. , Pre· 
parat T" - godz. 18, 20. 

TATRY 1Slen klew1czH 4Uf 
•. Przygoda na Mar' en~z~c1e ·• . 
„Czy wferle. ża... 4·53" 
god z. l6. I B. 20. 

WŁOKNIARZ IPriochnlka 16) -
„C6rka pułku" - godz. lfi , l!I . 
20 

WOt.NOSC (Przy b yszewsk1ego l ~ł 
„Tosca" - godL. .4 30, l~.:J IJ . 
Hl.30 20.30 

ZACHt;TA IZg•erska 261 - „Ce· 
lulou.-· - 1>:o<lz, 17.30. 20 

DWORCOWE (Dwo1·zec Kailskll -
„Bajka o ~ i~cet l·.:1·ól ew nle''. 
„że rarl" '. PKF 22·54 - qooz 
16 17. 18. 19. 20. 21. 22 

polskiego 3 egzaminy, z mate­
matyki, chemii i geografii. 3 
przedmioty, do których pilni e 
przygotowywa!y się w ciągu 

całego roku nauki w szkole. 

We wszystkich szkołach na­
szego miasta trwa w tej chwi­
li walka o jak najlepsze wyni­
ki egzaminów. Uczniom i u­
czennicom, którzy !umiennie 
przygotowywali się do egza­
minów przejściowych, życzy­

my powodzenia, jak najlep­
szych ocen na świadect{vach 
i pomyślnej nauki w następ­

nych, wyższych klasach, w 
który ch rozpoczną naUtkę po 
wal<acjach. 

Zanim st11ną przed komisją e 11z11minacy j nq., muszą zrobi!! 

sobie pl11n odpowiedzi. Iza Tuni, Krysia T11bacznikówna, Bro­
nislaw11 Kozanecki!., Halin11 Ro !of i icil kQ!eżanki przygoto· 

wują się do i?gza.minu z język a polskiego. 

Fot. - M. S!. 

Z Filharmnnii Łódzkiej 

,,Requiem'' , 
'RODA, 9 CZERWCA 1954 li. l 

Do najwsp11nialszycli i naj­
piękniejsz11ch. osiąpnięć kla­
s11czne1 4t>órczości muzucznej 
zahcz11t! trzeba „Requiem" Mo­
z4Tta. 

W11konanie „Requiem" u-
cz11mlo z ubieg!ego kon­
certu filharmonicznego wv­
darzenic kulturalne o ogól­
nokrajowe; wadze. „Requiem" 
publikowane b11wa tak rzadko, 
poniew<Li w11stawienic jego 
wymaoa szczególnie staran­
nycil i s11stem11tycznycil pn11-
11otowań. Z teoo względu do­

brn się st11lo, ie milośnic11 mu­
zyk.i w naszvm mieście mieli 
niecodzienną 9kazję usłyszenia 

teao dzieła w bezpośrednim 
w11kon11niu. 

Całością prz11gotowań i wy­
stawienia kierowa! prof. Wla­
d11slaw Raczkowski. W wvko­
naniu wziąl udział polączon11 

chór P11ństwowej Wyższej 

Szkoł11 Muzycznej, Państwowej 
Sredniej Szkoly Muzycznej i 
P11ństwawe110 Liceum Mu­
zvcznego. 1f 11 estradzie zajęło 
miejsce blisko 150 młodych a­
deptów muz11ki, wobec czego 
chór brzmi11I jak wielki dzwon, 
w1nielniając 111ię koncertową 
przepiękną harmonią mozar­
towskich. współbrzmień. .Rzu­
cało się w ocz11 dok.ladn• i 
wsuch3tTOM.t prz11gotowanit 

Jak powstaje 
powieść? 

Pod tym tytułem Grzegon: 'tl· 
mof!ejew wygłosi dzlś, 9 bm.bo 
godz. 19, w Bali odczytowej M K 
(Monluszki 4'l) oac•yt w ramach 
cotygodonlowych oołczytów TWP. 

Imprezy w WOK 
Godz. 16 - rn.m dla ml<>dzlety 

pt. „Samotn y żagiel" . Godz. l8 
- wieczór poezji l muzyki ""' 
cl-llecklej. 

chóm, który śpiewał pewnie, 
czysto i muzykalnie. Solistami 
„Requiem" byli: Weronika 
Kuźmińska (sopran), Jadwig11 
Stock11 (11lt), Edward K11miński 
(tenor). or112 Ireneusz Pintera 
(bas). Zarówno w poszczegól­
n11ch partiacn solowych, jak 
też i w zespołowym śpiewie so­
listów .....Jia!11 się poznać dobre 
prz11gii'rciw11nie i właściwa in· 
terpretacja. Zwla,szcza Apiew 
zespolowy solistów był dobrze 
zestrojony i odznacza! się czy­
stością wykonani11. Akompa­
niująca. w11konawcom orkie~ 

stra filharmoniczna również 

dobrze wywiązała 1ię ze swe­
go zadania. Ca!osć wystawie­
nia była Śtarannie opracowan11 
i dokładnie zrealizow11na. Wy­
stawienie „Requiem" Mozarta 
stało się w pełni zasłużonym 
osi41111ięciem . łódzkich szkól 
muzycznych, Fith11rmonii i 
prof. Władysława Raczkow­
skiego. 

Pozostałe utwory programu 
w11konane zastal11 także przez 
miodzie.i: 11rt11st11czną naszego 
mi11sta. Kwartet smyczkow11 
P111utwawej W11ższej Szkoły 
Muzycznej w składzie: Zenon 
Plosz11j (I skrzypce), Zenon 
Ostalcz11k (II skrzvpce), Zbi­
gniew Frieman. (altówka) oraz 
Fiorian Krzemieniewski (wio­
lanczel11) odegra.I nil wstępie 
programu Suitę Ja.na. Sebastia­
na Bacha. Kwartet PWSM 
w11ka.zal wvsoki poziom ;111<.o 
zespól, w11konując Suitę Bach,a 
równo, czvsto i prec11z11jnie. 

Trzeci utwór programu nale­
int również do dziedziny mu­
z11ki dawnei. Zbigniew Frie­
man wykona! Koncert na al­
tówkę Jerzego Fryderyka 
Haendla z tawarz11szeniem or­
kiestrv pod dyrekcją Wlad11-
&lawa RaczkowskieQo. W11stęp 
Zbigniewa Friema.na odznacza! 
się dobrym opanowaniem pa­
mięciowvm i sluszn.ym ujęciem 
interpretacyjnym dzieła. 

KRZYSZTOF'- ANTONI 
MAZUR 

FALA 230.1 m I 

Wladomołcl: 5.05, 6.oo. 7 .a~ 
7.50. 12.04, 14.00, 18.15, 21 .30, 
23.55. 

a.oo Muz)'ka po.ranna. 12.10 
Muzy1<a ludowa ró>mych naro­
dów. l2.45 Audycja dla wsi. l v.00 
Informacje dnia. 13.05 Program 
dnlR . 13.10 Przegląd prasy 8tole­
cznej. 13.15 „Kilka chwtl prBllV· 
dzlwego m:częścla", 13.35 Kon· 
cert solistów. 14.10 Dla klas m 
I IV audycja slowno • niu.zycz.na. 
14.30 Koncert po.po!udtll<>WY. 
15.00 Wszechnlc;a Radiowa. l~ . 40 
Gra zMpó! g itarzystów . 15.;>0 A.u· 
dycja aktualna. L6.00 Muey k,1. 
dla ws~ystklch. 17.00 „z t ycia 
Zwląz;,.u Radzleckl eg;o". 17.~U 
Koncert Muzycznego Punkl!u 
U•lugowego nt. „OdpowlAdemy 
piosenką". 17.45 „z mlkrO!onem 
przez miasto I wieś". 18.00 „Mó­
w!ą radlowęzfy terenowe". 18.20 
Sonarty Beethoven.a. 18.50 Radio­
wy poradnik językowy. 19.00 
Muzyka I aktualności. rn.25 „Na 
drOdze trudnej I pięknej", 19 . 4.~ 
Koncert estradowy. 20.40 R&por· 
taż literacki. 21.00 Muzy,ka ta.na· 
czna. 21.4.5 Wla.domośel ~ 
we. ,21.50 Ro3yjs-ka muz~ op„ 
ro"""· 22.so Muzyk.a taneczna. 

· SRODA, 9 CZERWCA 1954 ft, 
Fał.a 1.322 m 

Wladomo,ci: s.os. a.oo. 7.~ 
7.,0, 12.04, 16.00, 20.00. 23.00. 

6.15 Koncert aoll.s-tów. 6.30 K..­
llmdarz radiowy. 6.37 Z plosenk • 
do pracy. 6.45 Dla wychow.,,.. 
czy n przedszkoli - pogad&nka 
pt. „Wvs't.l>wa w ' przedazkolu ". 
u.50 G,imna.styka. 7.15 Mozal!k!ll 
muzyczna. a.oo Muzyka poranna. 
9.00 Dla kiae VI - ełuchowll!ko 
pt. „w szczeclń.<>km porcle" . 11.30 
Koncert soU.~tów. 10.00 „W ~­
mie walca". 10. 25 Poranny kon· 
oert ><.a.mera.lny. 10.55 Skrzyn,k& 
ogólna. 11.0.; Dla klas I I Il W• 
dycja 11łowno-mui:ycz.na pt. „J 
piosenką Jest nam wesoło". 11.;sQ 
Muzyka I aktualnoscl. 1.i.10 Mli· 
zyka ludowa rótnycb na.rodów. 
12.45 A.u<lyc)a dla Will. 15.30 Dl& 
młodzi eży szkót podstawowych 
- „Bl~kltna s,,;ta!eta.". 16.0.5 !'"°' 
<ni dziecięce w w ykonaniu J. S,.. 
AtlamcTA!wskiego ba.ryton. 
!6.20 Gra orklestra. l'<>Z@l<>śnl 
_.roctawsk ieJ PR. 17.00 Audycja 
pomocnicza dla słuchaczy n kqf 
Polltycznych. 17.15 „Polskie rut· 
lodle ludowe rOtnych reilonów", 
17.3-0 Gra s ekstet PR. 18.00 Pli­
śnl w wvkonanlu chóru PR POd 
u vr. J. °Kotaczkow<>klego. l!l.!S 
Audycja konkursowa - „Czy 
zna_,z tę książkę?" 18.2~ PoetyckJ 
koncert życzeń. 18.50 Z cyklu .-'­
„Słowniczek muzyczny" - .U· 
d ycja słowno-muzyczna. 19.~0 
Koncert chopinowski w wykona­
niu R. Smendzlalnki. 20.30 K<>~· 
cert tyczeń - audycja. lll<>wn<>­
muzycwa. 21.40 „Mamka" .....; 
opowiadanie. 22.00 Aud~"<Ja apoi<l 
towa. 22.10 Muzyk.a tanecma. 1 

2 osoby w szpitalu 9 pnd obserwacją. 

łłie kupować mięsó 
z nielegalnego uboju! 
- Niech pani weźmie tro­

chę salcesonu, taki jest dobry 
- z.achwalala pokątna han­
dlarka mięsem, Aniela Mali­
nowska. 

- Nie wezmę, pani Mali­
nowska, nie wezmę - broniła 
1ię przed kupnem Katarzyna 
Wojszczowa. 

- Ależ, niech pani weźmie, 
salceson świeżutki, &arna go 
wczoraj robiłam - nie ustępo.. 
wala Ma!mow.ska. - Niedro­
go pani policzę. 

Wreszcie Wojszczowa uległa 
t zakupila pół kilograma sal­
cesonu. Wędlina nabyta u po­
kątnej handlarki n ie wyszla 
rodzinie Wojszczowei na zdro­
wie. 

W kilka godzin po &koruiu­
mowaniu wędliny Katarzyna 
Wojszczowa d06tata s ilnych 
torsji Zabrano .i ą do szpitala. 
W międzyczasie zachorował 
jej mąż. W tym samym mniej 
w ięcej czasie udzielono rów­
nież pomocy lekarskiej synowi 
Wojszczowej, 18-Jetniemu Sta­
nisławowi, zatrudn ionemu w 
Pruszkowie. 

* • • 
Antoni Malinowski wraz z 

żoną Anielą mieszka we 
własnym murowanym domku 
przy ul. Łow ickiej 63 w Skier­
niewicach. Malinowski zatrud­
niony jest w war5ztatach ko­
lejowych w Warszawie. Zona 
jego An ie la 1,ajmu)e się pro­
wadzeniem gospodarstwa do­
mowego. Powodzi im się do­
brze, ale zawsze im jest 
wszystkiego „1-a mało", 
zwlaazcza że Malinowski lubi 
często zaglądać do kieliszka. 
Malinowska wzięła się „po ci­
chu" za spekulację. Wielu 
mieszkańców ul. Łowickiej 

wledzialo, fe u Malinowskiej 
można zawsze nabyć „ka wałek 
mięsa". 

- Kiedy świniak miał już 
jakieś 80 kg, zaczął mi choro· 
wać - opowiada Aniela Ma­
linowska. Nie ~hciałam 
wzywać lekarza, bo świnia 
nie była szczepiona t doktór 
mógłby stwierdzić chorobę 
zakaźną. Wtedy musiałabym 
m i ęso zab itego prosiaka zako­
pać w ziemi. A przecież lepiej 
na nim zarobić„. 

Nie posiadając zezwolenia 
na ubój, Ma!1rtowska sarna 
zabiła chorego świniaka. W 
warunkach urągających ja­
k imkolwiek wymogom sani­
tarnym, w brudnej kuchence, 
znajdującej 6ię tuż obok 
chlewika, Malinowska z części 
mięsa zrobiła wędliny, które 
potem sprzedawała .sąsiadom 
i znajomym. 
Między innymi salceson na­

byty - Katarzyna Wojszcz, 
zamie<;zkała przy ul. Łowic­
kiej 70 w Skiern,iewicnch, oraz 
Anna Wożniak z ul. Waryń­
skiego 23, w której rodzinie 
leka rz pogotowia ratunkowe­
go stwierdzi! również ciężkie 
zatrucie zarażonym bakteria­
mi m ięsem. Podobne wypadki 
?trucia stwierdzono u Ry­
szarda I Zofii Gałęzlewsk'.ch 
oraz u Stanisławy Milczarek i 
Józefa Supła, zamieszkałych 
przy ul. Mickiewicza 28. 

Kierownik Powiatowej Sta­
cji Sanitarno-Epidemiologicz­
nej w Skierniewicach, dr Le­
szek Dobrzyńs ki, po przepro­
wadzeniu anali zy ustal i ł, że 
salceson znalezio11y u Wojsz­
czów, Woźniaków i Malinow­
skich pochodzi z tego samego 
źródla, 

Truc!cielka Malinowska do­
wiedziawszy się o chorobie 
swych „klientów" próbował& 
ich przekupić, ofiarując im. 
pewne sumy - za sfałszowa­
n ie zeznań. 
Spodziewając się rewizji, 

Malinowska ukryła pewn' 
część „towaru" w kącie, na 
brudnej posadzce w kuchni. 
Kilka kilogramów wieprzowi,.. 
ny znaleziono również: w_. łó­
żeczku dziecięcym. 

Malinowska uprawiała llwój 
trucicielski proceder już od 
dłuższego czasu. Stwierdziła to 
podczas zeznań jedna z jej 
stałych klientek, Stanisława 
Wilczyńska, zamieszl<ała w 
Skiern iewicach przy ul. Wa­
ryń&kiego 23. 

- Od ludzi dowiedziałam 
się, że u Malinowskiej można 
zawsze nabyć mięso iub wę­
dlinę - rnówila Wilczyńska. 
Ja sama z.aopatrywałam się u 
niej w mięso około IO razy. Za. 
wieprzowinę płaciłam po 28 zł 
za kilogram, u słoninę po 
30 zł. 

Obecnie Aniela Małinow.ska 
przebywa w areszcie. Czek.a j' 
niewątpliwie surowa kara u. 
prowadzenie nielegalnego u­
boju i spowodowanie zatrucia 
wielu osób. Zatrzymany zo6tał 
również jej mąż, Antoni Ma­
linowsk i. 
Wędliny I mięso pochodząc4j 

z nielegalnego uboju, nie kon; 
trolowane przez lekarzy - za­
grażają życiu nieopatrznych 
nabywców. Walkę pokątnym 
handlarzom wydać muai 
cale społeczeństwo. Nie może 
być żadnego poblażania dla 
trucicieli i dla spekulantów, 

'którzy prowadzą potajemnJi 
ubój. 
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